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Rok XXII 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjm 


20 ct. od wierza. 


LWÓW d. 16. lutego. 


(Otwarcie sesji parlamentu angielskiego. — Alar- 
mnjące pogłoski z Wiednia. — Tajemnice z komisji 
prowizyjnej.) 


Dziś otwiera się sesja parlamentu angiel- 
skiego, ważniejsza od poprzednich tem, że ma 
za zadanie, wprowadzić ważne reformy w poli- 
tycznem i administracyjnem życiu Anglii. Pro- 
gram tych reform, wypowiedziany przez Glad- 
stona w pamiętnej jego mowie w Midlothian, 
kiedy kandydował na posła, stał się właśnie 
główną przyczyną, dla czego wówczas większość 
wyborców stanęła po stronie sztandaru liberal- 
nego i obaliła gabinet Beaconsfielda. I Gladsto- 
ne zamierzał zaraz przystąpić do wykonania te- 
go programu, ale sprawa irlandzka pokrzyżo- 
wała mu plany. Wiadomo bowiem, że stanąw- 
szy u steru rządu zniósł on przedewszystkiem 
stopę wojenną, zaprowadzoną przez torysów w 
Trlandji. Nieszczęśliwy lad Fenianów, skuty w 
kajdany podczas sześcioletniej gospodarki Bea- 
consfielda, skoro poczuł cokolwiek swobody, za- 
czął się dobijać praw ludzkich. Powstała tedy 
liga agraryjna, która miała za zadanie położyć 
kres niemiłosiernemu eksploatowaniu fermerów 
czyli chłopów irlandzkich przez tuczących się ich 
pracą, a obcych i pogrążonych w próżniactwie an- 
gielskich lordów. Reakcja jest zawsze wprost 
proporcjonalną do akcji, a z jednej można za- 
wsze snuć wniosek o drugiej. Jaki więc musiał 
być ucisk za rządów Beaconsfielda i jak nikcze- 
mna musiała być eksploatacja lordów, powziąć 
możemy ztąd wyobrażenie, że Irlandczycy por- 
wawszy się do walki uzmali za najwłaściwsze 
prowadzić ją drogą skrytobójczych morderstw. 

olała się krew magnatów i ich oficjalistów, a 
zorodnie agraryjne stały się faktem codzien- 
ym. 


Równocześnie deputowani irlandzcy posta- 
nowili zmusić rząd do nstępstw na rzecz Ir- 
landji przez udaremnienie wszelkiej w ogóle 
pracy ustawodawczej parlamentu. Wiadomo bo- 


"wiem, że w regulaminie parlamentu angielskie- 


go nie było zamknięcia dyskusji. Frakcja Irland- 
czyków, złożona z kilkunastu członków, mogła 
więc przez nieustanne gadanie udaremnić przy- 
jęcie jakiejkolwiekbądź ustawy. 1 tej taktyki 
chwycili się Irlandczycy — taktyki, która w 
dziejach parlamentu angielskiego otrzymała cha- 
rakierystyczną nazwę „obstrukcji“ Owoż Glad- 
stone przedewszystkiem usiłował obstrukcję tę 
złamać i przeprowadzić odpowiednią reformę re- 


gułaminu. Wniósł ted : pros 
bill“ to jest ustawę o y. tak zwany „Ćloture 
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parlament dwie sesje poświęcił na. nia 
„at i przyjęcie tej reformy. 
zisiaj weszła już ona w życi l 135 
na drodze do wprowadzenia o aiaj więc 
dzianych w jego programie, nie stoi, Pendah na 
przeszkodzie. Ale zato leży on sam obłożnie 
chory i jak przewidują w Londynie, prawdopo- 
dobnie jaż nie wstanie z łoża boleści. Jego więc 
plan podjąć będą musieli jego koledzy gabi- 
netowi. ) 
. A plan ten jest bardzo ważny, bo ma za 
zadanie obalić wszystkie średniowieczne zabyt- 
ki ustawodawstwa angielskiego i pogodzić An- 
glię z potrzebami współczesnego życia. Kräj ten, 
jakkolwiek najszersze posiadający swobody, ma 
dotąd jeszcze monopole i 
przywileje, nietylko sprzeczne z zasadą równon- 
prawnienia wszystkich obywateli, ale nadające 
jednym władzę sądową i administracyjną nad dru- 
gimi. I tak n. p. w Anglii sędziowie nie są 
mianowani przez r ząd, ale wybierani przez oby- 
wateli, ale w tym wyborze magnat na prowin- 


cji ma głos vównoznaczący zebranym głosom 
wszystkich jego fermerów. Tym sposobem sę- 
dziami „pokoju są zawsze tylko ci, których pra- 
gnie mieć szlachta; ztąd można sobie wyobrazić, 
jakie w praktyce bywają nadużycia. Podobnież 
w zarządzie miast przywileje mają kupcy i fa- 
brykanci bogaci, a reszta mieszkańców oddana 
Jest na łaskę ich widzimisię. Taksamo średnio- 
wieczne dotąd istnieją praktyki w gospodar- 
stwie gminnem, szkolnem, szpitalnem, drogowem, 
w zarządzie funduszami ubogich itd. Owoż to 
wszystko pragnie poznosić gabinet Gladstona a 
pierwszy wyłom w tym średniowiecznym gma- 
chu zamierza zrobić na polu sądownictwa i or- 
ganizacji magistratualnej miasta Londynu. Od- 
powiednie projekta ustaw są jaż wypraco- 
wane i zaraz po otwarciu sesji wniesione będą 
na stół parlamentu. 


* * 
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W Czasie czytamy: „Podług odebranych w 
tej chwili z Wiednia wiadomości, położenie rze- 
czy jest tam bardzo i coraz bardziej naprężo- 
ne. Oczekiwać należy przesilenia, dla nas nie- 
korzystnego.* 

od d. 13. bm. zaś pisze wiedeński kore- 
spondent, Po itiki : „Zawiadomiłem już was tele- 
grafem, że hr. Taaffe miał dzisiaj długie posłu- 
chanie u cesarza. Mimo całej powinnej w takim 
razie dyskrecji, mogę wam tyle donieść nape- 
wne, że pozycja gabinetu Taaffego jest jeszcze 
na długie czasy nieskończenie pewniejszą, niż 
nawet najgorętsi zwolennicy jego przypusz- 


czają 

r. Andrassy przybył do Wiednia, a cen- 
tralistyczne dzienniki donoszą, że został powo- 
łany przez samego cesarza, i że podróż jego ma 
znaczenie polityczne. 

Dzienniki centralistyczne donoszą, że ojciec 
chabrusa ks. Karlos Auersperg miał dwakroć 
posłuchanie u cesarza, i jedno trwało nawet ca- 
łych 38 minut, a Frmdbltt dodaje, że cesarz jak 
najłaskawiej go przyjął. Vorstadtetą. umie na- 
wet powiedzieć, że w skutek audjencji ks. Au- 
ersperga sejm czeski nie będzie rozwiązany. 

Natomiast zapewnia Wiener Allgemeine Ztg., 
że ks. Auersperg miał tylko jedno posłucha- 
nie, i to było urzędowe, że w iana samym 
czasie mieli posłuchania także Stremayer, Głla- 
ser, Chlumetzky, albowiem według regulaminu 
dworskiego jest to pora, w której powinni się 
cesarzowi przedstawiać tajni radcy. 


Mamy przeto całą wiązankę wiadomości a- 
larmujących i wyśmiewających te alarmy — a 
wszystko to wywołane zostało ową audjencją 
ks. Auer'sperga. Audjencja ta mogła-jedynie čla- 
tego narobić wrzawy, że ks. Auersperg popadł 
był w niełaskę u dworu z powodu burdy, który 
jako marszałek sejmu pragskiego wyprawił przy 
zamknięcin sesji sejmowej, a tej niełaski dowo- 
dem było, że cesarzewicz przyjąwszy zaprosze- 
nie na polowanie do ks. Anersperga, po owej 
bardzie oświadczył, że nie przybędzie. Ks. Au- 
ersperg był z godności tajnego radcy obowiąza- 
nym, przedstawić się obecnie cesarzowi, i przed- 
stawił się — nic więcej. 

Może nam Czas poda bliższe szczegóły o- 
wego wielkiego i coraz większego naprężenia 
sytuacji, która może się skończyć dla nas nie- 
korzystnie... Dla nas? — a w czemże? Czy 
mogą nowe rządy centralistyczne wnosić w Ra- 
dzie państwa projekta jeszcze bardziej przeci- 
wne prawom autonomii krajowej niż te, które 
gabinet hr. Taaffego jeden po drugim wnosi ?... 
Go dla nas zrobił hr. Taaffe ?.. Co nam je- 
szcze mogą odebrać nowe rządy centralistyczne ? 

Wszelako nie przeczymy, że przesilenie na- 
stąpić może — i to całkiem naturalnie takie, 
któreby centralistów nanowo przywróciło do 
steru. Prawica bowiem nie nie czyni dla zwy- 
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cięztwa zasad — już nie mówimy: federalisty - 
cznych — ale bodaj tylko autonomicznych; hr. 
Taaffe zaś, jak powiedzieliśmy, a co podnoszono 
nietylko w Kole polskiem i klubie czeskim, ale 
dr. Zeithammer podniósł d. 13. bm. w Izbie po- 
słów (ob. nr. wezor.), coraz więcej zagarnia 
praw autonomicznych dla Rady państwa. pr. 
Taaffe może — jak piszą Narodni Zisty, siu- 
sznie powiedzieć: „Złożyłem dowód, że z więk- 
szością federalistyczną można rządzić po centra- 
listycznemu, a nawet po — niemiecku!* (Na- 
rodni Listy przytaczają na to dowody.) A sko- 
to tak jest, więc juścić naturalnie wypa- 
da, że skoro rządzić można „po centralistyczne- 
mu i po niemiecka, to lepiej już, aby centrali- 
ści, teutoni rządzili. 

Rządy centralistyczne byłyby tylko natu- 
ralnym, loicznym wynikiem postępowania pra- 
wicy, mającej dzisiaj większość w Radzie pań- 
stwa! 


* 
x + 


Przepowiadaliśmy, co się stanie z uchwałą 
komisji prowizyjnej, zachowania obrad swoich 
w tajemnicy. Centralistyczni członkowie komisji 
— a lewica wybrała właśnie takiego Koppa, 
Magga i Weitloffa — wszystko wygadają szrajb- 
jadom. I tak się stało! P. Kopp oświadczył 
nawet wręcz w komisji z całym cynizmem, że 
on jest wprawdzie obowiązany do zachowywa- 
nia tajemnicy wobec dziennikarzy, ale nie wo- 
bec swoich kolegów posłów, ci zaś nie są do ża- 
dnej tajemnicy obowiązani. I komisja była tak 
naiwną, że się tem cynicznem oświadczeniem o0- 
burzyła. I już szrajbjudy podały różne wiado- 
mości z komisji. Z tego powodu pisze kore- 
spondent Pokroku : j PN 

„Skoro lewiczakí nie dochowują tajemnicy, 
to zkąd racja, aby jej dochowywali członkowie 
prawicy? I czemażby miały milczeć organa pra- 
wicy — czy na to, aby lewiczaki przekręcane 
fakta rozgłaszali? Na razie donoszę z wczoraj- 
szego posiedzenia (z d. 13. bm.), że p. Lienba- 
cher głosował z lewicą, tak, że przewodniczący, 
hr. Clam-Martinic, masiał swoim głosem dyry- 
mować. Postępak ten p. Lianbachera wywołał 
zdumienie u prawicy.* 

Według doniesień pism centralistycznych na 
tem posiedzeniu komisji — a był obecnym hr. 
Taaffe w skutek zaproszenia — zażądali człon- 
kowie centralistyczni, aby htr. Taaffe przedłożył 
wszystkie akta urzędowe, dotyczące sprawy Ka- 
mińskiego. Hr. Taaffe odparł, że to być nie mo- 
że ze względu na powagę władzy państwowej, 
że jednakowoż gotów jest ūać wszelkie możliwe 
wyjaśnienia, tudzież potrzebne materjały. Gło- 
sowano nad żądaniem centralistów, i okazała się 
równość głosów 7 przeciw 7, tj. siedmiu auto- 
mistów przeciw pięciu centralistom, reprezen- 
tantowi klubu Coroniniego i p. Lienbacherowi, 
który z centralistami, a nie z prawicą głoso- 
wał. Dyrymował tedy przewodniczący przeciw 
żądaniu centralistów. Komisja uchwaliła nastę- 
pnie, postarać się o autentyczny odpis pozwu 
dr. Wolskiego przeciw br. Schwarzowi, litogra- 
fować go i rozdać członkom komisji, a nastę- 
pnie udać się do rządu o wyjaśnienia do poje- 
dynczych punktów pozwu, tudzież dlaczego bu- 
dowę galicyjskiej kolei Transwersalnej oddano 
jednemu tylko przedsiębiorstwu. 

Ostatnie żądanie może dotyczyć jednej tyl- 
ko okoliczności: czy i którzy posłowie wpły- 
wali na to oddanie wbrew uchwalonej przez 
Izbę posłów rezolucji, żądającej, aby oddano 
budowę partjami, tudzież czy nie okażą się ja- 
kie przekupstwa co do urzędników w tej spta- 
wie. Co do samego bowiem faktu — oddania 
budowy tej kolei jednemu a nie wielu przedsię- 
biorstwom, rząd jaż ma absolutorjam, jak to 
podniósł dr. Kopp, motywując swój wniesek o 


wysadzenie komisji parlamentarnej. W komisji 
kolejowej Izby posłów zawiadomił o tem refe- 
rent tej sprawy p. Kozłowski, i z Żadnej stro- 
ny nie podniosły się wyrzaty. 

Jak słychać, wplątany w sprawę Kamiń- 
skiego inżynier Hauser znikł z Wiednia. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Rzym d. 11. lutego. 


Rozprawy parlamentarne, które się obecnie 
toczą, nic nie mają ciekawego dla zaalpejskiej 
publiczności. Tyczą się one budżetu rozlicz- 
nych ministerstw, a mianowicie ministerstwa 
robót publicznych. Wniosek radykalnego posła, 
poety Cavalottego odnośny do ogłoszenia wy- 
prawy pod Mentanę za narodową kampanię, tę 
otrzymał odpowiedź od p. Depretisa, iż mini- 
sterstwo bierze na siebie podanie projektu, n- 
względniającego co może być na dobie w tym 
względzie. 

To jaż dziś jest pewnem, że Włochy nie 
dały się wciągnąć przez p. Giersa w żadne 
konszachty przeciwko Austrji, albowiem mini- 
ster, co tak czule nadskakiwał dworowi austrja- 
ckiemu w Wiedniu, proponował w Rzymie ró- 
żne kombinacje na jego szkodę... Niech żyje 
szczerość i rzetelność Moskwy |... 

Konsystorz dla nominacji biskapów polskich 
nastąpi, jak zapewniają, w drugiej połowie tego 
miesiąca. Atoli po kampanii polskiej w rzym- 
skich dziennikach przeciwko Germanii i Osser- 
valore romano, i po oświadczeniu, jakie ten o 
statni z rozkazu Ojca św. zamieścił, nastąpiło 
widocznie jakieś zamieszanie i powikłanie w u- 
kładach dyplomatycznych, i zaszło coś, czego 
dokładnie jeszcze określić niemożna. Dopiero 
dalszy rozwój wypadków dozwoli krajowi oce- 
nić doniosłość, wielkość i usłagi, oddane świę- 
tej sprawie przez hr. Platera i jego współpra- 
cowników. 

Mogę wam donieść, iż jeden z tutejszych 
mężów stanu najwyżej położonych, najbardziej 
wpływowych i najznakomitszych, który p. Wierz- 
bowskiego przyjmował podczas pobytu jego w 
Rzymie i z powodu poszukiwań jego w tutej- 
szych archiwach listował nawet z nim, dowie- 
dziawszy się, iż tenże p. Wierzbowski zgodził 
się na wykładanie literatury połskiej po mo- 
skiewsku w Warszawie, postanowił zerwać z 
nim wszelkie stosunki. Kraj nasz potrafi zape- 
wie zrozumieć i odczuć całą doniosłość pode- 
bnego zachowania się ze strony cudzoziemca, 
powodowanego jedynie współczuciem dla naszej 
sprawy i wyjątkową szlachetnością. 

Na zamknięcie karnawałowych wspomnień 
winienem tu nadmienić o operetce włoskiej w 
rodzaju Offenbacha i Lecoq'a, która tysiące osób 
ściągała i ściąga dotąd do odnowionego teatru 
Quirino. Operetka ta, niesłychanie niedorze- 
czna, nazywa się „Król Makaron* (il Re Mac- 
carone). Król neapolitański Makaron, pono 
Burbon najczystszej krwi, żeni się z królewną 
Wladimirą (sic), córką króla polskiego Taki- 
nowskiego (tacchino, indyk po włosku). Król 
JMć Takinowski przywozi córkę do Neapolu; 
towarzyszą mu magnaci polscy i litewscy. Tu 
się rozwija najpocieszniejsza farsa, w której 
królewicz polski a brat przyszłej królowej nea- 
politańskiej, zabawiał niesłychanie publiczność 
swoją sarmacką prostotą i od tatka dostaje 
nogą w sempiternę. Nigdyby autor operetki nie 
pozwolił był sobie wyśmiewać w taki sposób 
króla istniejącego mocarstwa... ale, jak niesie 
przysłowie, na pochyłe drzewo i kozy skaczą .. 

Hr. Collo, były minister pełnomocny hisz 
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pański przy włoskim dworze a znakomity pu- 
blicysta, ogłosił w madryckim dzienniku Ampar- 
ciał nader ważny pierwszy artykuł o wystawie, 
w którym powiada, że nowy obraz „Światłość i 
Ciemność* Siemiradzkiego utrzymuje swego na- 
tchnionego twórcę na wysokości, de jakiej go 
podniosły „Pochodnie Nerona.“ O Matejce tym 
razem wspomina tylko, ale bez żadnego ocenie- 
nia jego pracy, którą nazywa „Hołdem składa- 
nym przez Polaków... swemu królowi*. Należy 
się spodziewać, że po objaśnieniach, jakie się w 
tutejszej prasie okażą, narody łacińskie zrozu- 
mieją dokładniej przedmiot obrazu Matejki. 


Niegdyś a dziś! 


(Opowiadanie z ubiegłych czasów, krajowemu zjaz- 
dowi przedwyborczemu dla pamięci.) 


II. 


Sesja sejmowa z r. 1868 należy bezsprzecz- 
nie do najbardziej godnych uwagi i rozpamię- 
tywania okresów działalności naszego parla- 
mentu. 

Trzymając się ściśle gruntu legalnego, nie 
wykraczając w niczem po za prawne granice 
kompetencji , statutem krajowym oznaczonej, 
wytknął wówczas sejm nasz co do formy sta- 
nowczo, co do treści wyraźnie i szczegółowo te 
żądania prawno-polityczne, których spełnienie 
w tej lub owej drodze jest niezbędnem dla pra- 
widłowego rozwoju organicznego naszego społe- 
czeństwa. Jasną pochodnią świecił przez długi 
czas reprezentacji naszej w Radzie państwa i 
w sejmie cel, wytknięty uchwałami sejmowemi 
z r. 1868 — aż powoli, nieznacznie, zgasła ta 
pochodnia. Zapomniełiśmy nawet, że coś podob- 
nego kiedyś istniało... 

Jakżeż inaczej rozpoczynają się teraz sesje 
sejmowe — kiedy to należeć zaczyna poniekąd 
do dobrego tonu pomiędzy posłami, którzy są, 
albo przynajmniej pragną uchodzić za najpowa- 
zniejszych -- nie brać udziału w nadnych for- 
malnościach otwarcia sesji, a jaki znów był po- 
czątek pamiętnej sesji z r. 1868! Warto dopra- 
wdy, przypomnieć sobie scenę, jaka odbyła się 
wtedy w sali sejmowej zaraz na pierwszem po- 
siedzeniu. Oto zaledwie namiestnik hr. Gołu- 
chowski ukończył swoję ezposć (w którem, po- 
wiedziawszy nawiasowo, nie był najciekaw- 
szym ustęp o księgosuszu), prosi o głos poseł 
Smolka. W sali poruszenie. Z niejakiem wa- 
haniem zapytuje marszałek, ks. Leon Sapieha : 

—'W jakim przedmiocie? Nie ma dyskusji 
nad żadnym przedmiotem. 

— Jeżeł nie przerywam innym <czynno- 
ściom, te prosiłbym 0 głos dla postzwienia 
wniosku. k 

Postawił wówczas znany swój radykalny 
wniosek, zmierzający do zerwania wszelkich sto- 
sunków z Radą państwa, taką, jaką stworzy- 
ła konstytucja z r. 1867, oświadczając w moty- 
wowaniu tego wniosku, że jeżeli chodzi o kwe- 
stję, czyli nadane taen gaea rak zj. tu 
litycznym ustroju państwa naszemu krajowi „4 
nowisko jest dła nas korzystnem lub et e 
stanowczo potrzeba odpowiedzieć na mie pnie 

Wniosek federalistyczny dr. Smolki, a 
jako najbliższy środek dó wywalczenia pee 
krajowi odrębności w politycznym ustroj 
> mkasywikź OESIE pojareie 

rdzo słabe w sejmit 3 
Zyblikiewicz uderzył najsilniej na an e 
ze swej strony- postawił wniosek, mae er: 
poza osobnej i odźcei w. m Biy kon- 
mułować w spos R s 
stytncję austrjacką zmien, ER odpowiadal. 
cznym potrzebom jegek na posiedzeniu z d, 28. 


Motywując ten wmi solzema"z A 
sierynia 1868 mówił dr. Zyblikiewicz: 


i | O a — R KO 


Ostatni Karmazyn. 


Powieść na tlo bistorycsnem osnuta. 
przez 


arzycieli.“ 
„Autora Marzy 


(dr k nozenie ) 


ROZDZIAŁ XXIV. 


Po latach trzydziestu. lire 
ociąg wlókł się powoli, przez 050 10e. mac 
dą i dziką. Czasem do okien wagonów cisne 
z € Pagórki monotonne, drzewem szpi | a 
rosła; czasem widnokrąg ZORA A ja 
chy. ; a zł, by w dali ukazać gór sine tan 
wnianym SM wagony dudniły na moście ki. 
spieniony i gd. którym płynął stramień górskh 
nie pozwalał niewem dyszący, że brzegi skaliste 
Dzień był U rozlać się szeroko. 
jeden z tya Smutny, dżdżysty bezsłoneczny; 
mobójstwa ; » Sri nglika popychają do sa- 
filozofa do owej > py Północy do kieliszka, 
która miasto prawdy 273 „głębokiej a Czarnej, 
y, niegie mu zwątpienie... 


Siedziałem ga: 
kilka godzin miałem zobaczyc T myśląc, co ZA 


- Jechałem ku grani 
U ic i 
a a ubogie, gdzie wedlug pI je góry 
mi zabity. Tam na ruinach gą Świat de- 
ska, które jak zburzone gni 
Ad góry ajwyższej, 
iczyło o wielkości minionej 
o nisłej, wznieśli ostatniemi zę "OBI ef 
asztor okazały, TAE 


, Ledwie lat kilk 
na w tamtych str zę 


P 


rych, a miłosierdziu dla biednych. 
niekiedy odzywały się także głosy wręcz tym 


| szkodzie. Przełożony, na za 


po-| £ 


na ludność okoliczną, której moralność z ka- 
żdym dniem się podnosi; o poświęceniu dla cho- 
Wprawdzie 


przeciwne, ogół atoli, stojąc wiernie pod sztan- 
darem katolicyzmu, odtrącał je jako bluźnier- 
stwo. Zaciekawiony tem, co do mych uszu do- 
latywało, postanowiłem i ja kłasztór odwidzić, 
by z bliska tych poznać, których od wieków 


jedni wielbią, drudzy nienawidzą ; którym jedni 


błogosławią, drudzy złorzeczą; którzy bądź co 

: b. 9 - y. JĄ 
bądź musieli wznieść się po nad poziom mier- 
ności, i sięgnąć ku wyżynom dla niewielu do- 
a and i ARa różne wywołują uczucia i 

Zamiarowi mojemu nie tangia, nic na prze- 

e 
eh TORRCe klasztór oglą br i kiikę chu 
spędzić w towarzystwie zakonnikó ie 
oipomioda at grzecznem _ zaproszen dal s eT p= 

omiar uprzejmości, nadmienił w swoim liście, 

że powóz klasztorny czekać będzie m stacji 
kolei, bym przyjechawszy nie był w kłopocie 
jak się dalej dostać. 

Im bliżej byłem teraz tej stacji, tem pię- 
kniejszym dzień się robił. Deszcz ustał, szare 
chmury zaczęły podnosić się i w szmaty rozry- 
wać, obłok błękitny coraz częściej się ukazy- 
wał. Wkrótce tež całkiem się wypogodziło, i 
okolica przed chwilą jeszcze tak smutna, na wi- 
dok słońca czerwcowego uśmiechnęła się ra- 
dośnie. e 

bz, który na stacji zastałem, był wy- 

d Bormo piękne i dobrze utrzymane. Z po- 

odny, * haliśmy kłusem, droga bowiem pro- 

dłuż wazkiej doliny, przez którą 

y; wkrótce atoli konie w biegu 

, : już krok za kro- 
pod górę 

białe mury klasztoru. 

której wierzcho- 


Stał wysoko, ty, kształtem swoim 
lasem pokryty "gh : 
ed Ar, kopułę bizantyńską, 1 jak król na 


okolicą pano- 
wisżyc o chmury 
się w krainie wie- 


cznej ciszy, kędy ledwie orzeł czasami zuchwale 
lot swój kieruje, przecież ani grozy, ani nawet 
obawy nie budził. Nie był on podobnym do du- 
cha w bieli, który na milezącym cmentarzu ludzi 
przestrasza; raczej przypominał przyjaciela, który 
strudzonego wędrowca gościnnie pod swój dach 
zaprasza, 

Nie u 


łem już płynęła druga godzina, a ja siedzia- 


w refektarzu przy obiedzie. 


„. Była to sala długa, sklepiona, mająca w 
jednym Końcu olbrzymie okno włoskie, przez 
które tyle światła wpadało, że w jego łago- 
dnym blasku już z daleka rozróżniałeś na głó- 
wnej ścianie twarze wszystkich apostołów, sie- 
a SA przy uczcie z boskim swoim Mistrzem. 
Była to kopia „Ostatniej wieczerzy“ Leonarda 
da Vinci, ale tak dobra, tak wierna, tak pełna 
tonu szlachetnego, że niejednemu mogła sam ory- 
ginał zastąpić. Jak się później dowiedziałem, 
rzełożony klasztoru, który był wielkim miło- 
nikiem i znawcą sztuki, kazał ją zdjąć w Me- 
djolanie wprost z oryginału, i wszystkie koszta 
pokrył z własnej kieszeni. 


Przez całą długość refektarza, od okna do 
drzwi wchodowych, stały w dwóch rzędach 
stoły białemi obrusami nakryte. Przy jednych 
siedzieli zakonnicy, przy drugich młodzież z no- 
wiejatu. 

Przełożon osadziwszy mnie obok siebie 
pod oknem, E aay z A zapatrzenia się 
w obraz na ścianie, i wszczął rozmowę 0 ma- 
larstwie, a mówił tak pięknie, tak porywająco, 
że zachwycony słuchałem, nie mając z początku 
odwagi ust otworzyć, Dopiero po dłuższej chwili 
zacząłem robić moje uwagi, a chociaż nie wszyst- 
kie z nich zgadzały się z jego przekonaniami, 
on jednak tak łagodnie ze mną walczył, że 
wkrótce zaprzestałem opozycji, przekonany nie- 
zrównaną jego słodyczą. 

W sali było najmniej sto osób, a mimo to 
panaia cisza uroczysta, przerywana zaledwie 
szelestem kroków tych z pomiędzy członków 
waj SB: którzy dnia tego u stołów usługi- 
da 1. Po drugiem daniu przełożony zwrócił się 

o jakiegoś księdza świeckiego, po prawej swo- 


jej stronie, który także w dnin tym przyjechał 
klasztor odwidzić, ze mną zań wszczął rozmowe 
mój sąsiad najbliższy. Lubo, że był to rękę 

bardzo jeszcze młody, Jua anaig 0- 
letni, erudycja jego była niezmi , FT 
szczając, że jestem zwolennikiem Paca i 
w świecie filozofii materjalistycznej: „Sh sd 
zręcznie rozmowę na ostatnie wyniki Gio flo- 
turalistów angielskich, i omijając zrę EWA 
zofów czysto kościelnych, zaczął uż ata. 
cząwszy 0d Platona a skoiczywszy Na 

lembercie, którego pisma alotne obcemi Ru pje 
były, uwagi najrozmaitszych myślicieli, u- 
jących kierunkowi czysto idealnemu, by udowo- 


dziwy, przełożony zamiast mi wprost odpowie- 
dzieć, ski 


ręką ku niemu. Na ten znak sta- 


nął 
ruszek zbliżył się do nas krokiem przyspieszo- 
nym. Zakłopotany tą nadzwyczajną uprzejmo- 
ścią, na którą niczem sobie nie zasłuż 
chciałem coś stosownego powiedzieć, przełożony 
jednak w tem mi przeszkodził, wziąwszy bo- 
wiem starca za rękę, rzekł: 


yłem, 


— Nasz gość chce was poznać ojcze Teo- 


filu ! — A obracając się do mnie dodał : Ojciec 
Teofil nazywał się niegdyś Stanisławem Gra- 
nowskim, ale ze zmianą stanu, nastąpiła także 
zmiana imienia. 


Staruszek skłonił się głęboko i uścisnął 


dnić, że samo zasklepienie się w materji i szu-|mi rękę z takiem uszanowaniem, jakbym był 


kanie w niej tylko tak źródła wszelkiego Życia, 
jak więk prawdy, jest błędem prowadzą- 
cym niewątpliwie umysł człowieka na manowce, 
a ducha do upadku. Wykład jego tak był jasny, 
siła argumentacji tak przekonywająca, że c te 
bym był chciał nawet, . pip byłbym się osmie 
iki z nim wystąpić. | 4, 
a "W drógiej połowie obiadu migao 43 ed 
konnika zajął inny, który z tą et e z 
żony słodyczą, mówił 0 sprawe Gar a Sk 
któremi właśnie kraj się zajmowa”. 4 7 
liśmy swobodnie o polityce 1 przemy 28: SA 
borach do wiedeńskiej Rady Pańs p: siej 
szej wystawie krajowej, 0 sprawie A ryba Ma 
nowym marszałku, słowem 0 przył: akty żył 
mu towarzyszowi nie obce nie było, e. i y hh 
= w klasztorze, lecz Itet Jeg 
ciu gwarnem czynny bra U. ~ 3 
z Pali dir tak bawił PU ani 
oczy moje biegły często do sędziwego z mt 
ka, który siedząc na szarym końcu, po crug H 
stronie stołu, niekiedy do mnie Się open 
Ilekroć zbiegły się nasze oczy, ZAWSZE . A Jego 
spojrzeniu czytałem ciekawość. Zresztą i zwi 
jego była odmienną od tych, których tyle w b 
fektarzu widziałem. Nie mogę powiedzieć, by 
była rozumniejszą lub szlachetniejszą, wszakże 
zdawało mi się, że pod łagodnym jej wyrazem 
czułem energię nie zakonną lecz jakby żoł- 
nierską. 
Gdy po skończonym obiedzie 
przełożonego, jak się nazywa ów 


zapytałem 


że jestem sam 
z błędu mnie 
kilka kroków 
klęczał ojciec 
ra przed nim 
i twarzą bowiem 
omnik sę- | cony. 


co najmniej członkiem rodziny panującej. Ta po- 
kora, © której my, ludzie światowi, nawet wy- 
obrażenia nie mamy, 
otworzyć. Zmięszany pochyliłem się tylko nad 
starcem by go w ramię ucałować. 


nie pozwoliła mi ust 


Wieczorem tegoż dnia przechadzałem się 


sam jeden po obszernym ogrodzie klasztornym. 
Byłem nie swój. Widziałem się w atmosferze 
nowej, wśród ludzi niecodziennych, którz 
zumem, łagodnością i pokorą, tak na mnie od- 
działywali, że prawie zaczynałem już marzyć o 
wspólnem z nimi pożyciu. Na pamięć jednak 
przyszły Żona, dzieci... 


ro- 


Idąc aleją grabową, która ogród w koło 


obiegała, przyszedłem do obszernej altany, utwo- 
rzonej z kilku jasionów płaczących, wśród któ- 
rej stał wielki stół kamienny. Jedna część al- 
tany była odsłonięta. Przez ten otwór widać 
było okolicę wzdłuż i wszerz na mil kilka, z jej 
monotonnemi i jałowemi górami; z rzeczułk 
która dołem wiła się w skrętach tysiącznych : 
z wioskami ukrywającemi 
czarnemi lasami, 
pełno duchów i 


y się wśród jarów, i 
w których wedlę podań ludu 
tajemnic. 
Zapatrzony przed siebie, długo myślałem, 
jeden. Dopiero jakiś szept cichy 
wywiódł. Odwróciłem głowę. O 
w prawo, obok ławki kamiennej 
Teofil, i modlił się z książki, któ- 
leżała. Nie mógł mnie widzieć, 
był w przeciwną stronę zwró- 


„Zadaniem jest sejmtt, orzeć, czy zgadza się 
z konstytucją i z ustawami zasadniczemi, lub 
nie, a jeżeli zgodzić się z nią nie może, to nie 
należałoby na samej tylko krytyce poprzestać, 
lecz potrzeba postawić afirmację, a mianowicie 
wykazać, jakiego stanowiska w monarchii pra- 
gniemy, i jakie za zgodne z interesem kraju i 
monarchii poezytujemy.* y 

Wynikiem wniosku dr. Zyblikiewicza był 
wybór komisji konstytucyjnej, która przedłoży- 
ła sejmowi projekt adresu do tronu, przytoczo- 
ny przez nas wczoraj w głównych ustępach, ja- 
koteż projekt znanej „Rezolucji.“ 

Nie będziemy powtarzali osnowy Rezolucji, 
gdyż treść jej i dążność musi być znaną ka- 
Zdemu, kto choć pobieżnie politycznemi sprawa- 
imi kraju się interesuje. Ograniczymy się tylko 
na przytoczeniu bardzo  charakterystycznego 
wstępu do tego aktu. Brzmi on jak następuje: 

„Sejm królestwa Galicji i Lodomerji z w. 
ks. krakowskiem oświadcza na mocy §. 19. sta- 
tutu krajowego, że stworzony państwowemi u- 
stawami zasadniczemi z d. 27. grudnia 1867 n- 


warunkiem siły i potęgi monarchii, jest rozwój 
naszego kraju tak pòd wzglęlem materjalnym 
jak i moralnym, a rozwój ten naszego kraju 
jest możebny tylko na gruncie narodowym. Bez 
narodowego samorządu kraj nasz nie podniesie 
się nigdy; bez narodowego Samorządu kraj nie 
rozwinie w pełni swoich sił przyrodzenych, bez 
samorządu kraj nasz dla monarchii tem być nie 
może, czem być chce i czem być powinien. Cze- 
go więc panowie, opierając Się na historji na- 
szej, na naszej przeszłości, na naszej narodowo- 
ści, żądać mamy prawo, tego jako obywatele 
państwa Anstrjackiego żądać mamy obowiązek, 
Interes monarchii zbiega się tutaj z zrządzeniem 
Opatrzności, z interesem naszego krajn. Okoli- 
czność ta, panowie. jest niezaprzeczenie niema- 
łej doniosłości i znaczenia. i niewątpliwą. Że 
jak z jednej strony okoliczność ta znajdzie słu- 
szne uwzględnienie, tak z drugiej strony nie bę- 
dzie mogła być pominiętą." 

Na cóż te reminiscencje ? 

Zdawało się nam, Że na czasie będzie oll- 
świeżyć w pamięci patrjotycznie myślącego o- 


strój monarchii, nie dając naszemu krajowi u-igólu naszego tę chwilę z minionych dziejów na- 


stawodawczej i administracyjnej samodzielności, 
ile mu się należy ze względu na jego history- 
ezno-polityczną przeszłość, odrębną narodowość, 
stopień cywilizacji i rozległość, nie odpowiada 
ani życzeniom, ani warunkom rozwoju narodo- 
wego. ani też rzeczywistym potrzebom naszego 
kraju. a dłnższe trwanie tego stanu, wywołując 


powszechne niezadowolenie, musi oddziaływać | w r. 1868. Jak w każdej akcji politycznej, która 


zgubuie na pomyślność naszego kraju i na do- 
tro całego państwa.“ r" l 
Z mnogich wniosków, jakie przedkładali 107z- 


maici posłowie w toku kilkudniowej rozprawy 


szego sejmu — nie dla wymówki przeciw ko- 
mukolwiek, broń Boże! Wiemy to i uznajemy, 
że sytuacja, w jakiej dzisiaj znajdujemy się, jest 
wynikiem faktów, z któremi bądź cobądź liczyć 
się musimy. Bynajmniej też nie zdążamy ku te- 
mu, ażeby cofać wstecz naszą politykę na sta- 
nowisko, z którego wychodziła akcja sejmowa 


ma być skuteczną, tak i dla nas teraz niema i 
nie może być innego punktu wyjścia, jak istnie- 
jący obecnie taktyczny stan rzeczy. 

© ile jednak w doborze środków z na- 


nad wnioskamii pp. Smolki i Zyblikiewicza, pod- tury rzeczy musi zachodzić taka sama różnica 
niesiemy tylko jeden, hr. Adama Potockie-|pomiędzy tem, co nam teraz uczynić wypadało- 


go, a to mianowicie z tego powodu, iż wyraża on 
ówczesne zapatrywania stronnictwa krakowskie- 
go na stanowisko sejmu krajowego — jakiem 
ono być powinno. Wniosek ten brzmiał: 

W najgłębszem przekonaniu, że stanowisko, 
jakie ustawy z dnia 21. grudnia 1867 krajowi 
naszemu w monarchii Austrjackiej nadają, nie 
odpowiańa warunkom jego pomyślności i roz- 
wojii, a przeto w dalszem następstwie nieko- 
rzystnie wpłynąć musi na przyszłość calego 
państwa, sejm Królestwa Galicji i Lodomerji 
wraz z wielkiem księstwem Krakowskiem w moc 
zastrzeżonego mu prawa ($. 19. st. kr.) stawiam 
nasiępujący wniosek : 

Królestwo Galicji i Lodomerji z wielkiem 
księstwem Krakowskiem otrzyma te przynaj- 
mniej warunki samorządu, które jaż w najbliz- 
szej przyszłości są mu niezbędne, a przede- 
wszystkiem oprócz przedmiotów, które według 
ustaw obowiązujących, już za sprawy krajowe 
są uważane; 

Całkowity samorząd we wszystkich spra- 
wach wychowania publicznego, pod względem 
prawodawczym, administracyjnym oraz ustawo- 
dawstwo o uniwersytetach. 

Współndział sejmu w ustawodawstwie o 
podstawach organizacji władz sądowniczych i 
administracyjnych. 

Sąd najwyższy i kasacyjny w kraju. 

Krajowy zarząd, odpowiedzialny przed sej- 
mem w sprawach administracji wewnętrznej, o- 
światy, bezpieczeństwa publicznego i kultury 
krajowej, oraz ministra w Radzie korony. 

Na pokrycie potrzeb krajowego zarządu 
wydzieloną będzie z funduszu państwa kwota 
rzeczywistym potrzebom „odpowiadająca, i ta 
kwota wyjęta co do szczegółów jej użycia z za- 
kresu działania Rady państwa będzie pod roz- 
porządzeniem sejmu. 

Sejm stanowić będzie wyłącznie o sposobie 
wyboru do Rady państwa. 

Dobra krajowe zwane kameralnem , tudzież 
żupy solne (kopalnie i warzelnie) nie będą mo- 
gły być ani sprzedane, ani zamieniane, ani ob- 
ciążone bez zezwolenia sejmu. 

Adam Potocki w. r.“ 

Pamiętne są słowa, jakiemi sprawozdawca 
komisji konstytucyjnej, poseł Kazimierz Gro- 
cholski rozpoczął obronę :swego elaboratu 
przy rozprawie ogólnej nad Rezolucją. Mówił on 
mianowicie: sra 

„Sprawdzam i podnoszę, że żaden z mow- 
ców, którzy w ciągu tej długiej i żmudnej dy- 
skusji przemawiali. nie powiedział, by był za- 
dowolniony ze stanowiska, naznaezonego nasze- 
mu krajowi w ustroju monarchii zasaduiczemi 
ustawami państwa. Stwierdzam i podnoszę, że 
żaden z tych mowców. a poczet ich był liczny, 
nie powiedział, by dobro, pomyślność i potęga 
monarchii Austejackiej miały być dla nas rze- 
czą obojętną. Wszyscy wypowiedzieli, że kraj 
nie jest zadowolniony ze stanowiska, jakie mu 
ustawa zasadnicza nadała. Wszyscy wypowie- 
dzieli, że pragniemy, aby monarchia Austrjacka 
była silną i potężną. Wszyscy rzeczywiście u- 
znajemy, że potęga i pomyślność monarchii leży 
w interesie naszego kraju, ale wszyscy też u- 
znajemy, że potęga i pomyślność Austrji wyma- 
ga, aby nam nadano odpowiednie naszym sto- 
sunkom i potrzebom stanowisko, i to nietylko 
dlatego, że zadowolenie rządzonych jest w ogóle 
filarem potęgi państwa, ale także i dlatego, że 


„ Stałem oddech wstizymując, aby jego mo- 
dlitwy nie zakłócić. Białe włosy starca stroiły 
jego głowę w iasną aureolę — blade usta szep- 
tały słowa to prośby, to podzięki — na całej 
twarzy była słodycz anielska. Snać w tej cichej 


modlitwie na ustroniu szukał pokoju, i tu go 
znalazł szczęśliwie. i jg z 


Skończył, z ziemi się podniósł, i stanąwszy 
u wylotu altany, spojrzał w dal siną. Co my- 
Ślał teraz, gdy brwi ściągnąwszy uścił wzrok 
po górach, lasach i rzeki brzegac skalistych, 
gdy na ustach osiadł mu uśmiech bolesny, gdy 
ręką zaczął niespokojnie zrywać liście z naj- 
bliższego krzewu -- to chyba ten odgadnie, dla 
kogo serce człowieka nie jest tajemnicą, kto na 
strunach uczucia ludzkiego gra jak na harfie, 
dla kogo przeszłość jest tylko księgą, ż której 
odczytije teraźniejszość, a przyszłość odtwa- 
rza... 

W tej chwili na wieży kościelnej zadzwo- 
niono na Anioł Pański. ) 

Staruszek przeżegnał się nabożnie, twarz 
jego zrobiła się znowu łagodną i słodką, & rę- 
ka więcej nie drgała gdy do pasa sięgnął po 
rożaniec. 

Odmawiając pacierz wieczorwy, odszedł W 
głąb ogrodu. Ja na dawnem miejscu stojąc, 0d- 
prowadzałem wzrokiem ostatniego Karmazyna, 
póki nie zginął wśród róż, bzów i jaśminów. 


Koniec. 


Pisałem w Nowem Siole pod Stryjem 
we Wrześniu r. 1882. 


by, a postępowaniem reprezentacji naszego kra- 
ju przed piętnastu laty, jaka istnieje pomiędzy 
stosunkami faktycznemi kraju i państwa w owej 
chwili, a teraz, to nie ulega wątpliwości, iZ co 
do zasady i celów polityki naszej narodo- 
wej względem Austuji, zadna zmiana w tym o- 
kresie czasu nie zaszła i zajść nie mogła. | 

Dziś jest to tak samo prawdą, jak było 
prawdą przed piętnastu laty, co powiedział 
sejm w r. 1868 w adresie do cesarza, że powin- 
nością jest reprezentancji naszego kraju „dopo- 
minać się o samorząd narodowy — nietyiko ze 
względu na dobro kraju, lecz także ze wzglę:lu 
na potęgę i pomyślność całego państwa“. 

Smutne dzieje ustawicznego spychania ve- 
prezentacji naszej z zasadniczego stanowiska 
dawnego programu sejmowego, jakich jesteśmy 
świadkami od r. 1868, ciągie cofanie się zastę- 
pu obrońców naszych narodowych interesów — 
cofanie się z początku powolne i w pośród u- 
porczywej i energicznej obrony, która jednak z 
czasem słabnąć poczęła coraz więcej. 

Otóż zmierzamy do tego, ażeby w kraju 
rozbudziło się poczucie i świadomość potrz: by 
sprowadzenia punktu ciężkości polityki kraio- 
wej z niezdrowej, demoralizującej atmosfery wie- 
deńskiej, napowrót do sejmu. 

W tej myśli powinne być wedle naszego 
zdania przeprowadzone wybory sejmowe, przed 
któremi obecnie stoimy. 


Kółka rolnicze. 

Zarząd Kólek rolniczych rozesłal następującą 
odezwę : ada nunn 

Na mocy zatwierdzonych d. l. sierpnia 1882 
do 1. 44701 przez władze rządowe statutów Tow. 
Kółek rolniczych, nkonstytnował się zarząd cen- 
tralny. 

Nie ukrywając przed sobą trudności jakie 
sprawa podniesienia dobrobytu i morałności ludu na- 
szego przedstawia, i nie łudząc się. że praca na 
tem poln wkrótce już wyda pożądane owoce. za- 
bieramy się do niej z tem przekonaniem: że jest 
na czasie i konieczną. 

Program Towarzystwa Kotek rolniczych pro- 
sty i jasny: nauczyć lud wiejski i miejski praco- 
wać skuteczniej niż dotąd na swojej roli lub na 
warstacie, wpoić weń zamiłowanie do swego za- 
wodu, a zdąźając jednocześnie do podniesienia do- 
brobytn i umoralnienia — ochronić go od zgnbnych 
pradów zagrażających porządkowi społecznemu. 

Nie roszcząc sobie prawa do wyłącznej dzia- 
łałności w tym kiernnkn. lecz przeciwnie, pragnąc 
popierać usiłowania innych stowarzyszeń, które do 
tego samego celn zmierzają, chcemy roznosić owoce 
tych starań do najniższych warstw społeczeństwa 


(naszego. Sądzimy przeto, iż każden obywatel kraju 


pojmnjący obowiązki swoje, do pracy tej 7 czystem 
sumieniem rękę przyłożyć może i powinien. 

Aby zapobiedz wszelkim odosobnionym działa- 
niom na tem poln i poddać takowe jednolitemn kie- 
runkowi, statut nasz przyjął na razie formę scen- 
tralizowanego zarządu ; skoro jednak zdołamy prze- 
prowadzić organizację powiatową i utrwalić w niej 
egzystencję pojedynczych Kółek rolniczych, ztarać 
się będziemy nsamowalniać je pod względem we- 
wnętrznego zarządu, zatrzymując jednak ogolną 
kontrolę. 

Nowe Kółka zawiązywać będziemy tylko tam, 
gdzie istnieją warnnki należytego ich funkcjono- 


z tego Źródła, dostorczą funduszów na wspólne po- 
trzeby każdego z Kółek rolniczych. 
Przy zapewnicnej nam pomocy i życzliwości 


wania; lepiej 
marnować siły na przedsiębranie prób osłabiających 
wiarę w powodzenie dzieła, 

Każdemu z zawiązanych Kółek udzielać bę- 
dziemy praktycznych rad i wskazówek, w jaki spo- 
sób własnemi siłami wziaść się mają do podniesie- 
nia gospodarstwa lub przemysłu, a mianowicie: 
przez zaprowadzanie lepszych gatunków nasion i 
poprawnych narzędzi rolniczych, nprawę roślin pa- 
stewnych, stekoryzację łąk, ehodowle pożytecznych 
ras inwentarza i drobin, zakładanie sadów, pasiek, 
chmielników, rozwijanie przemysłu domowego, wre- 
szcie zachęcanie do wspólnej asekuracji w instytn- 
cjach krajowych przeciw klęskom elementarnym lub 
wypadkowym. 

Następnie pomagać będziemy do zakładania 
po wsiach i miasteczkach sklepików, które się tak 
dobrze w wielu miejscach przyjęły, dając informa- 
cje, a w miarę możności ułatwiając kredyl Do 
zaprowadzenia tych sklepików przywiązujemy szcze- 
gółniejszą wagę, albowiem przy nich koncentrować 
się może w przyszłości cały ruch przemysłowy i 
handlowy danej miejscowości, zaś osiągnięte zyski 


tak poważnej instytucji jaką jest Towarzystwo go- 
spodarskie galicyjskie, ufni w opiekę duchowień- 
stwa, władz rządowych i autonomicznych, popiera- 
jących Tego rodzaju usiłowania, — odzywamy się 
do wszystkich osób dobrej woli, aby uwzględnia- 
jąc ważność sprawy i chwili, zechcieli przyjąć 
szczery i czynny ndziaj w pracy naszej, do której 
w imię obywatelskiego obowiązku, niniejszera ich 
zapraszamy. 

Wszelkie pisma, dary i zgłaszania się na człon- 
ków wspierających Towarzystwa, prosimy adroso- 
wać do „Centralnego zarządu Kółek rolniczych,“ 
którego kancelarja mieści się w domu przy ulicy 
Majerowskiej pod l. 17. 

We Lwowie d. 5. lutego 1883. 

W imieniu centralnego zarządu 

rolniczych“ : 

Boleslaw Augustynowicz, Dr. Bron. Dulęba, 
prezes. sekretarz. 

Ks. dr. Kostek Fr., kan. gr. k. metr. profosor 
nniwersytetu. Ks. Lewandowski Antoni, kanonik. 
Maundybur Tymoteusz, radca i inspektor szkół kra- 
jowych. Olszewski Stanisław, radca i inspektor 
szkół krajowych. Podlewski Walerjan, członek Wy- 
Schmitt Henryk, czlonek Rady 
szkolnej krajowej. Ks Stojałowski Stanisław, pro- 
boszcz i redaktor Mieńcn, Dr. Wereszczyński Jó- 
zef, członek Wydziału krajowego. Wilczyński Al- 
hert, zastępca prezesa. Ks dr. Zabłocki Feliks, 
kanonik i wiceprezes Rady powiat. lwowskiej. 


Towarz. „Kółek 


działu krajowego. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z d. 15. lutego 1883. Obecnych 
radnych 43. Przewodniczący wiceprezydent mia- 
sta Dąbrowski. Początek o godzinie wpół do 8. 

Radny Wiedeń oświadcza, iż przed 10 
laty zebrał w Towarzystwie budowniczem 800 
złr. na szkołę przemysłową w zamiarze utwo- 
rzenia stypendjam — pieniądze te były złożo- 
ne na książeczkę Kasy oszczędności; po trzech 
latach wszakże nsunął się od przełożeństwa. a 
fundusz powyższy zostawił swojemu następcy, 
który także coś nzbierał — mniej więcej, cały 
kapitał wraz x procentami wynosić powinien do 
1500 złr. Otóż z uwagi, że Towarzystwo Dito“ 
wnicze się rozpada, interpelant prosi przewo- 
dniczącego, aby zalecił magistratowi zbadanie 
co się z temi pieniędzmi stało. 

Przewodniczący zapewnia , iż stanie się za- 
dosyć temu żądaniu. 

Rad. Jigermann dowiędział się, że Ja- 
śnie Wielmożny pan marszałek krajowy wyde- 
legował dwóch urzędników Wydziału krajowe- 
go do magistratu z pomocą do wyrobienia re- 
stancji — majacych wynosić kilka do kilkuna- 
stu tysięcy. Zapytujs przeto p. wiceprezydenta, 
czy mu fakt ten jest wiadomy? ż jakiego po- 
wodu i przez wiele lat nagromadziło się tyte 
zaległości ? i wreszcie, kto w danym wypadku 
wynagrodzi gminie szkody, na jakie może być 
narażoną ? 

Zapytuje następnie, czy wiadomo przewo- 
dn'czącemu, iż kasa miejska składane w niej 
przez dzierzaweów pieniądze. nie przyjmuje ja- 
ko czynsz dzierzawny, ale jako depozyt, bo w 
departamencie J. magistratu. zalegają takie 
sprawy całemi latami — i co myśli zrobić dla 
usunięcia tego nieporządku. 

Na interpelacje te odpowiada w'e prezy- 
dent Dąbrowski : 

Go do pierwszej, rzeczywiście wyde- 
łegował Wydział krajowy dwóch urzędników, 
ale za zgodą prezydenta miasta, dla wyrobienia 
zaległości w sprawach o przynależności, które 
w samej rzeczy są nader trudne i nieraz całemi 
latami się ciągną. jeżeli zwłaszcza wypada do- 
chodzić przynależność osób z Węgier, Czech, 
Morawy itp. Podana zaś przez interpelanta cy 
fra restancji, jest Znacznie przesadzoną. 

Co do drugiej, wiceprezydent nie sły- 
szał o czemś podobnem ; raz jeden tylko otrzy- 


PARA KONI. 


Początek wielkiego patrjoty Katkowa. 


(Dokończenie. ) 


Magik moskiewski odgrywał rzeczywistą 
komedję, na jaką by się nie zdobyła fantazja 
ani Arystofanesa, ani Szekspira, ani Moliera, 
ani wszystkich trzech dramaturgow razem wzię- 
tych. Komedja ta, zaiste godną byłaby olimpij- 
skiego śmiechu, gdyby niestety, nie była przy- 
czyną wielu a wielu szubienic i mąk i łez mi- 
liona ludzi. Katkow nie posiadał się z radości 
i uniesienia nad swoją robotą. 

Marzył już za życia o pomniku  Minina i 
Pożarskiego, a co najmniej o tytule książęcym. 
Ale rząd widocznie znał ptaszka lepiej, niż pu- 
bliczność, i mimo licznych zabiegów adherentów 
Katkowa, z książęcą mitrą nie spieszył. Z po- 
wodu takiej czarnej niewdzięczności rządu, Kat- 
kow dochodził do spazmatycznych wybryków 
gniewu, ale niestety nic to nie pomogło i wiel- 
kiemu patrjocie nie udało się nazwać się ja- 
śnie oświeconym, 

Gdy skończyło się powstanie, gwiazda Kat- 
kowa zaczęła niby eiemnieć. Ale jako człowiek 
niewyczerpany w wynalazkach złego, potrafił 
podniecić jej blask. Wynajdywał konspiracje, o 
których prócz niego nikt nie wiedział, pisał ró- 
żne denuncjacje 1 Insynuacje, nauczał rząd i u- 
rzędników jak tępić Polaków i jak pozbawić 


„|nas religii, własności i języka, łajał władze, 


gly czasem instrukcje jego nie były wykony- 
wane literalnie i przez założenie liceum w Mo- 


ar i a E NĄ 


bowięm mało zrobić a dobrzaą, niż] 


z Błotni, które złożył w depozycie kasy miej- 


mał w liście -do siebie adresowanym pieniądze | 
| 


* P. Kamiński wysłał wczoraj, jak nam dono- 
szą ze Stanisławowa, następujący telegram do Wie- 


skiej, a gdy w cztery tygodnie później zgłosił dnia: „Do Jego Ekscelencji br. Clam-Martinica, 
się dzierżawca osóbiście i doplaci! resztującą | przewodniczącego parlamentarnej komisji do sprawy 
należność, cała kwota wpisaną została pod wla- Kamińskiego. Jestem każdej godziny gotów stawić 


ściwą pozycję. 


Rad. Jigermann niezadowolony z odpo- | zawezwanie. 
stawia j sławowa.* 


wiedzi na pierwszą swą interpelację, 
wniosek : 

„Rada uchwali, by prezydent dokładnie 
sprawę zbadał, ina najbliższem posiedzeniu wy- 
nik szczegółowo przedstawił." 

Wniosek ten upadł, mimo to jednakże prze- 
wodniczący oświadcza, że żądane przez mniej- 
szość wyjaśnienia przedstawi Radzie. 

Rad. Heppe. W r. z. zaczęto budować 
dom pomiędzy realnościami hr. Goluchowskich 
i Mosera; następnie bndowę wstrzymano, a w 
wykopanym dole utworzyło się bagno. zatruwa- 
jące wyziewami całą ulicę. Interpelant prosi 
imieniem sekcji ITI. o przyspieszenie zarządzeń 
w celu uwolnienia okolicznych mieszkańców od 
tych fetorów. 

Przewodniczący zapewnia, 
poleci temu zapobiedz. 

Z porządku dziennego sekcja wnosi, aby 
nad przedstawieniem p. Jana Zawadzkiego w 
sprawie odkupna realności (koszary obrony kra- 
jowej), przejść do porządku dziennego. 

Sprawa ta ciągnie się już od paru lat, a 
treścią jej jest, że gmina, obowiązana dostar- 
czyć pomieszczenia na koszary obrony krajowej, 
widziała się w konieczności zakupić realność p. 
Zawadzkiego, wystawioną na licytację przez je- 
go wierzycieli. P. Zawadzki, uważając się za 
pokrzywdzonego tą sprzedażą, prosił o dozwo- 
lenie mu odkupna w ciągu trzech miesięcy. na 
co też Rada miejska zgodziła się w r. 1881. 
Termin ten upłynął bez żadnego rezultatu, a 
obecnie p. Z. znowu występuje z takiem samem 
Żądaniem, przy czem przedstawia przyrzeczenie 
Banku kredytowego, iż tenże udzieli mu poży- 
czkę 10.000 złr. (na odkupno potrzeba 20 kilka 
tysięcy) pod warunkiem zaintabulowania na 
pierwszem miejscu po Kasie oszczędności. 

Ze spawy tej, w gruncie rzeczy bezpod- 
stawnej, członkowie mniejszości skorzystali, aby 
raz jeszcze, ostatni może, dosadnie wykazać 0- 
becność swoją w Radzie miejskiej. 

Pp. radni JaAgermann, Lachowski, 
dr. Ciesielski i dr. Milleret długo a z 
wielką zarliwością bronili „biednego“ pokrzyw- 
dzonego (!) obywatela“, domagając się, aby Ra- 
da przyrzekła p. Zawadzkiemu, iż odsprzeda mu 
nabytą realność w ciągu 3. miesięcy; rad. Sie- 
rociński cytował nawet wyjątki z prawe 
Mojżeszowego, o traktowaniu dłużnika jako bli- 
Źniego, i sławiąc wyższość tych praw po nad 
dzisiejsze paragrafy, żądał półrocznego terminu, 
aby p. Zawadzki miał czas wystarać się o pie- 
niądze. 

Wobec przeciągającej się nad miarę dysku- 
sji, przewodniczący odczytał §. 35. stat. m. Lwo- 
wa, w myśl którego, w sprawach ò nabywanie i 
zby wanie nieruchomości, „uchwała, aby miała wa- 
żność, musi być powzięta na dwóch posiedze- 
niach, odbytych w obeeności przynajmniej 50 
członków*, Że zaś stwierdzono obecność tylko 
40 członków, uchwała wniosku mniejszości jest 
niedopuszczalna, i byłaby nieważną. Radzi prze- 
to sprawę odroczyć, i zostawić ja orzeczeniu 
przyszłej Rady. 

Rad. dr. Byk stwierdza, że udzielenie po- 
dobnągo przyTzECZBNiA; DyłODy TZECZYWISCI? Mo - 
ralnem zaangażowaniem się Rady, a jednak 
bezskutecznem dla p. Z. bo choćby znalazł pie- 
niądze i na podstawie takiej uchwały domagał 
się odprzedaży — nawet drogą proces. nie 
mógłby zmusić gminy do wykonania uchwały 
nieważnej, jako zapadłej w obecności 40 człon- 
ków. 

Rad Jigermann protestuje przeciw te- 
mu zapatrywaniu, a wydobywszy z archiwum 
swojego porządek posiedzenia Rady miejskiej z 
dnia 17. marca 1881 r, pokazuje przewodniczą- 
cemu, iż tam przy tej samej sprawie, nie było 
wzmianki o konieczności 50 członków, i twier- 
dzi, że albo ówczesna uchwała była nieważna, 
albo dzisiejsza ważną być musi. (Co do tego 
punktu możemy zapewnić p. prof, Jigarmana, 
iz się myli cokolwiek, bo na posiedzeniu 17. 
marca 1881 było obecnych 59 radnych, a nie 


43 jak wczoraj; ważności ówczesnej więc uchwały 
nie dałoby się nie zarzucić ; (spr.). 

Ostatecznie, zgodnie z propozycją przewo- 
dniczącego, zgodzono się na odroczenie sprawy 
p. Zawadzkiego. 

Po zmarnowaniu bezpotezebnie całego po- 
siedzenia, o godzinie trzy kwandramse na 9., 
zabrakło już kompletu do dalszych obrad. 


iż natychmiast. 


Kronika miejscowa i zamiejgcóWa.. 


Dia 17, lutego. 


* Stan powietrza niezmieniony; zrana lekko 
przyprószył śnieg, w południe pogoda; termometr 


wskazuje średnio 7 stopni mrozu. 


się przed wysoką komisją i proszę o telegraficzne 
Dr. Kamiński, burmistrz m. Stani- 


* Wydział krajowy ułożył już projekt listu 
fundacyjnego dla fundacji imienia Feliksy Marji z 
lr Grolejewskich Czarkowskiej i przedłożył go peł- 
nomocenictwn fundatorki celem ewentualnego uzu- 
pełnienia uwagami i życzeniami. Według tego pro- 
jektu połowa czystego dochodu z majątku zakłado- 
wego fundacji (1 0.00 zbr.) przeznaczona zostaje 
na stypendja dla uczniów uczęszczających do szkół 
rękodzielniczych lub przemysłowych czy to w kraju 
czy za granicą, kształcących się z dobrem powo- 
dzeniem na rękodzielników lub przemysłowców i 
prowadzących się moralnie, oraz dla uczniów, któ- 
rzy po ukończeniu szkół rękodzielniczych lub prze- 
myslowych, w zamiarze praktycznego wykształcenia 
się, chcą zwiedzić i badać zagraniczne szkoły albo 
zakłady rękodzielnicze Drnga połowa dochodu ma- 
jątku zakładowego fundacji ma być użyta na za- 
siłki dla zakładania warstatów rękodzielniczych w 
kraju przez tych uczniów, którzy po ukończeniu 
nauki w pewnym zawodzie rękodziełnictwa nie ma- 
ją dostatecznego funduszu do rozpoczęcia zawodu 
swojego. 

* Wydział powiatowy Towarzystwa oficjali- 
stów prywatnych zaprasza szanownych członków 
z powiatu lwowskiego na posiedzenie walnego zgro- 
madzenia, które się odbędzie dnia 18. lutego r. b. 
o godzinie 1. z południa w binrze nlica Kopernika 
1. 8 II piętro. 


* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po- 
litechnicznego, odbędzie się w sobotę dnia 17. b 
m. o godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej 
miejskiego muzeum przemysłowego w ratnszu. 

Na porządku dziennym: ') Wykład p. Wal- 
tera „O wierceniu kanadyjskiem.* 2) Wnioski. 

* Koncert przez p  Wolfstahla zapowiedziany 
poprzednio, z powodu słabości koncertanta, nie od- 
będzie się w poniedziałek. 

* Uczta pożognalna. Pau August Korosteń- 
ski oficar wojsk polskich z r. 1851 i agent Towa- 
rzystwa wzajemnyel ubezpieczeń we Lwowie, z po- 
wodu podeszłego wieku opuścił to stanowisko. Urzę- 
dnicy tegoż Towarzystwa dawali wczoraj na jego 
cześć skromną ucztę w hotelu Europejskim, na któ- 
rej przemawiali pp. dr. Piotr Gross, Klipunowski i 
Zygmunt Kieszkowski, żegnając gorącemi słowy za- 
słażonego jubilata. 

* Telegram kondolencyjny. Na ręce profesora 
Kasznicy, dziekana wydziału prawnego na nniwer- 
sytecie warszawskim, przesłał dr. Leon Biliński ze 
Lwowa następujący telegram: 

„Profesorowie wydziału prawa i administracji 
w uniwersytecie lwowskim przesyłają na ręce pkħ- 
skie wyrazy głębokiego żalu z powodu straty 4. "p. 
Maciejowskiego. Leon Biliński, dziekan“. 

* Kółko polskie urządziło w Dreznie dnia 6, 
b. w. publiczny koncert, z którego dochód oddany 
został ma rzecz funduszu madreńskich powodzian. 
Obfity i umiejętnie złożony program wypełnili '$r- 
tyści i amatorowie. Z rodaków naszych występo- 
wała pani Ostaszewska z Warszawy, która odśpie- 
waniem arji Verdiego i dwóch pieśni Moniuszki 
zwróciła na śiebie uwagę krytyki i pnbłiczności. 
Deklamował po półsku „Ojca zadżumionych* p. Teofif 
Fiszer, 

* Fonograf Edisona. 
dłuższy czas eksperymentował z ulepszonym fano- 
grafom Edisonn w tutejszych srednicli zakładach 
naukowych, zapowiada eksperymenta i wykłady dla 
szerszej publiczności. Odbywać się one będą w lo- 
kalu przy nlicy Jagiellońskiej pod 1. 11. Piękny 
wyualazok powinien ściągnąć bardzo wielu chętnych. 

* Dyrekcja Towarzystwa Św. Józefa. z Ary- 
matei zaprasza niniejszem członków i dobrodziejów 
tegoż Towarzystwa na Walne zgromadzenia, które 
się odbędzie w nadchodzącą niedzielę 18. b. m o 
godz. 12. w południe w sali stowarzyszeń przemy- 
słowych w gmachu ratuszowym. 


* Teatr amatorski Gmina polska w Oliczgo 
urządziła w dnin 21. stycznia r. b. teatr amatorski. 
Grano „Dwóch roztargnionych* i „Oryla*, Reżyge- 
rem był Kociemski. Po widowisku tańczono do 
rana. 


* W sprawie zamknięcia kościoła Jezuitów 
okrytej tak głęboką tajemnicą, podaje dzisiejsza. 
Reforma w korespondencji za Lwowa co następuje:. 

Sprawa zamknięciu kościoła OO Jezuitów na 
trzy dni, narobiła chwilowo wiele hałasn, poczem: 
poszła całkiem w zapomnienie po oświadczeniu ze: 
strony władz rządowych, a mianowicie tutejszej; 
dyrekcji policji. że kościół został zamknięty z „n-- 
wagi na bezpieczeństwo publiczne“. To bezpieczeń-: 
stwo, zdaniem p. dyrektora policji, który sam je 
den był wtajemniczony w powody zamknięcia, mja- 
ło być zagrożone przez socjalistów. Dzisiaj ne. 
podstawie autentycznych informacyj, mogę was ga- 
pewnić, że wszelkie doniesienia i zapewnienia” ze 
strony władz o powodach zamknięcia tego kościoła 
na trzy dni, były z gruntu fałszywe, Prawdziwym 
powodem zamknięcia kościoła było samobójstwo ja- 
kiegoś człowieka w zakrystji. Powody samobójstwa, 


skwie dostarczał rządowi wychowańców swoich |ra miała być przyczyną wszystkich nieszczęść |chinacyj, by dogodzić i swojej niepohamowanej 


dla łatwiejszego pastwienia się nad nami. Aże-|w Moskwie. spisków. pożarów, głodu, dżumy,|dumy, i że on z bedaka, 


by zaś teorjom swoim i szczuwaniom dodać wię- 
cej nacisku, jednemu ze swoich pachołków ka- 
zał napisać „Katechizm Polski“, przypisując go 
Polakom, którzy przedtem 0 takowym kate- 
chizmie nie mieli żadnego pojęcia. 

., Duma tak dalece zaślepiła tego człowieka, 
iż pozbawiła go rozsądku i ludzkiego uczucia. 
Dla niego nie było nie świętego. Targać się na 
wszystkie prawa boskie i ludzkie, nauczać dru- 
gich, jak je deptać nogami i niweczyć, dowo- 
dzić, że wszelkie środki w tym celu są arcy- 
dobre, szpiegować, donosić, insynnować, oska- 
rzać, zapierać zbrodni spełnionych w imię jego 
nauki, przekręcać fakta i łgać bezczelnie; wszy: 
stko to stało się drugą jego naturą. Ostateczny 
rezultat berlińskiej szkoły, pozbawionej treści 
moralnej, szkoły, której jak się pokazało, Kat- 
kow był odpowiedniem naczyniem. 

Różni pytają, o, się wzięli nihiliści To 
pewna, że nie było ich ani przed powstaniem, 
ani w czasie powstania. Nie ulega wątpliwości, 
że Katkow wyhodował ich w Polsce, na Litwie 
i Rusi. Tu jego liczni adepci w najohydniejszej 
formie praktykowali zasady komunizmu i socja- 
lizmtt. 

I z aprobacji rządu rzucono to zarzewie 
waśni międzyspołecznej. Gwoli moskwicenia kra- 
ju burzono ołtarze, naigrawano się z uczuć i 
wierzeń narodu i budzono dzikie instynkta ludu. 
Praktycy ci naturalnym porządkiem rzeczy roz- 
krzewili się w Moskwie pod imieniem nihilistów 
różniąc się wszakże od swego typu tem, 
nie dosięgli cynizmu mistrza. 
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milionowy bogacz, 


braku pieniędzy i deszczów itd. itd. po trocha | nawet swoim kosztem gotów nam podesłać spi- 


wysączyło się, i zanosiło się na brak materja- 
łu do pisania. W tym razie umiał jednakże Kat- 
kow sobie poradzić. Zaprawiwszy się na Pola- 
kach, zaczął kąsać swoich, dowodząc, że denun- 
cjacja jest patrjotyzmem, cnotą i cechą prawe- 
go obywatela. 

Zualazła się masa ludzi nietylko w pospól- 
stwie, ale między tak zwaną inteligencją, któ- 
ra posłuchała głosu proroka i ślepo szła w je- 
go ślady. W końcu jednakże poznano się na ga- 
dzinie i od człowieka, którego dawniej nwielbia- 
no, uczciwsza część społeczeństwa moskiewskie- 
go odwróciła się. : 

Na akcie narodowym w Moskwie. podczas 
rocznicy znakomitego poety moskiewskiego, po- 
garda względem Katkowa zostuła uroczyście Za- 
manifestowaną przez najoświeceńszą część na- 
rodu. Po fak głębokim upadku Katkow miota 
się ze wściekłości, i w cichości marzy, jakb 
znowu wyjechać na polskim koniku, który tak 
znakomicie przyczynił się do jego zbogacenia 1 
wyniesienia. Kilkakrotnie próbował on odnowić 
swoją ulubioną „pólską intrygę*, i wysilał się 
na dowodzenia, że młodzież moskiewska nie- 
winna jak baranek, i że głównymi sprawcami 
nihilizmu i morderczych zamachów są Polacy, 
a na poparcie swego dowodzenia powymyślał ró- 
¿ne banialuki, o których Polakom nawet we 
śnie nie marzyło się. 

W zeszłym roku w Warszawie podrzucano 
pisma socjalistyczne w języku polskim. Ślady 
ich pochodzenia zostały zatarte i trudne są do 


, Ale jak wszystkiemu bywa koniec na świe- | odkrycia. Że zaś Katkow pozbawiony wiary w 
cie. tak i hasło Katkowa „intryga polska“, któ-| Boga i czci ludzkiej, gotów użyć wszelkich ma- 
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Podczas wstąpienia na trou cara Aleksan- 


skowców i rozdmuchać turzę, by na  nówo Za- 
słynąć wielkim prorokiem i zbawicielem ojczy- 
zny, to nie ulega najmniejszej wątpliwości. 
Niedawno w Moskiewskich Wiedomostiach doya- 
kowały się korespondencje z Litwy — pełne 
fałszu i donosów. W robocie tej, skierowanej, 
przeciw nam, Katkow znalazł pomocnika w oso-- 
bie renegata Muraszki, który z zawodem publi-. 
cysty jednocześnie połączył i zawód szpiega: 
rządu moskiewskiego.. 


dra II., kiedy zdawało się, że partja moskiew - 
skich słowianofilów zawładnie nowym carem, 
Katkow. reprezentant biurokratycznego ustroju 
Moskwy, stal się sprzymierzeńcem Aksakowa, 
wroga biurokracji, zwoleunika ziemskich sobo- 
rów 1 przedstawiciela samobytności (samoistne- 
ści) narodu moskiewskiego. ` 

... Powaga słowianofilów została zachwianą_ 
i Katkow obaliwszy Ignatiewa, wystąpił ostro. 
przeciw swemu sprzyinierzeńcowi Aksakowowi, 
zarzucając mu, że propaguje też same zasady, 
które podczas rozprawy sądowej wygłaszał so- 
cjalista Neczajew. 

W jednym z ostatnich numerów Katkow 
stro występuje przeciw swemu przyjaciełow į i 
wyznawcy takichże zasad hr. Tołstojowi, wie” 
zapewne, że dni jego są policzone. 
jeszcze roli wystąpi Katkow, tego z 
najbujniejsza fantazja nie jest w st 
niknąć. 
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nazwisko samobójcy i jego stanowisko społeczne po- 
trafili OO. Jezuici do tej chwili w najgłębszej za- 
chować tajemnicy, Faktem jednak pozostanie, że 
d. 14. z m. zrana o godzinie (i-tej zajechało kil- 
ka powozów przed kościół jezuicki; wysiadło z nich 
kilku jeznitów i dyrektor policji; do kościoła we- 
szli wszyscy przez zakrystję, do której jest wstęp 
tylko przez podwórze gmachu, w którym mieści 
się c. k. sąd krajowy cywilny. Za jezuitami i dy- 
rektorem policji wcisnał się niepostrzeżenie pewien 
jegomość, który był Świadkiem następującej sceny: 
Na środku zakrystji leżał trup jakiegoś mężczyzny 
czarno ubranego. Z powodn slabego oświetlonia 
zakrystji, nie można było dostrzedz wyraźnie ry- 
sów nieboszczyka, który musiał być dobrze znany 
jezuitom, bo jeden z nich w tonie wyrzutu, ode- 
zwał się do swego towarzysza: „Czego ten czło- 
wiek chciał od nas?“ Zwłoki odwieziono następnie 
w najgłębszej tajemnicy do kostnicy szpitala głó- 
wanego; w szpitalu nikt zgoła nie wiedział, do ko- 
go należą te zwłoki; na trzeci dzień pochowano je 
w największym sekrecie, a wszystkie władze, za- 
miast wyjaśnić sprawę, pomagaly jeznitom w zatu- 
szowarin sprawy A nie musi ona być małej wagi, 
skoro jezułei użyli wszystkich możliwych środków 
aby ją zatuszować i winę zamknięcia kościoła zwą. 
lié na socjalistów. Pez rekonsekracji otworzono na- 
powrót kościół, albowiem jezniei wydemonstrowali, 
że zakrystja nie należy do kościoła, że przeto ko 
ściół nie został sprofanowany, i dlatego też nie po- 
trzebuje rekonsekracji. 

Wiadomość, którą podaję powyżej, pochodzi z 
źródła tak dobrze poinformowanego, że nie godzi 
mi się watpić o prawdziwości szczegółów podanych; 
mimo to podaję ją z zastrzeżeniem, bo nie chcę 
przypuszczać, aby nasze władze kierowały się 
względami wobec jezuitów do tego stopnia, iżby 
starały się zaturzować sprawę, którn należy do Bę- 
dziego śledczego. Jeżeli bowiem jest prawdą, że w 
kościele popołnił ktoś samobójstwo, i że jezuici sta- 
rają się osłonić tajemnicą cały ten wypadek, to 
bezzwłocznie powinien interweniować prokurator i 
sędzia śledczy, ażeby zbadać powody samobójstwa. 

ymczasem zamiast kroków energicznych ze strony 

władzy, mieliśmy tylko nspokajające odezwy, które 
Świadczą o tem, Że sama władza była w błąd 
Wprowadzoną i winę zwalila na coejalistów,* 

Tyle Reforma. Czytelnicy przypomną sobie, 
Żedmy pisali to samo, ale tylko w tormie pogłoski, 
© nam jnaczej w imieniu „wolności prasy” — nie 
Pozwolono. Oczeknjemy teraz zaprzeczenia tego, 00- 
śmy za Reforma powtórzyli. Czas nareszcie, aby 
Publiczność została dokładnie poinformowaną. Leży 
to w interesie samej władzy, która nie powinna 
dawać nawet ani cienia powodów do podejrzeń, 

Ze Stanisławowa otrzymujemy następujące 
Pismo: „W nr. 35 Goz. Krak. w korespondencji 
ze Stanisławowa z dnia 12. lutego b. r. pisze ko- 
respondent pod znakiem Mz. co następuje : „Obrona 
naszego burmistrza wydana przecz redakcję Echa 
s Pokucia a napisana przez dr. Eininowicza, ma 
tę doniosłość, że autor jej zasłynął jako dzielny 
adwokat i pozyska klientelę*- ; 

„Zaczepiony w ten sposób przez pseudonima, 
Oświadczam przedewszystkiem, że ja rzekomej obro- 
ny dr, Ignacogo Kamińskiego pod napisem 24 KO 
nihilo*ć przez redakcję Echa z Pokucia wydanej, 
ami układałem, ani napisałem, ani też w jakikol- 
wiek sposób w jej napisaniu nie uczestniczyłem, sło- 
wem autorem, lub spółautorem jej nie jestem. 

„Powtóre, wszyscy mieszkańcy Stanisławowa 
0 tem dokładnie wiedzieli i wiedzą, kto jest auto- 
rem tej broszury, wiedział także o tem piszący ko- 
respondent Mz., zatem z umysłu napisał nieprawdę. 

/ „Pa trzecie, uwagi o doniosłości rzekomego au- 
torstwa zdradzają zamiar korespondenta Mz, gdyż 
oczywiście chodziło mu o rozszerzenie lichej iney- 
nuacji, n zarazem fałszywej denuncjacji w okolicach 
poza Stanisławo wem. 

„Chcąc się zatem ochronić przed podobnie pod- 
sbgpną lichotą, uprzejmie proszę szanowną redakcję 
o zamieszczenie tych prostujących kilku słów w naj- 
bliższym nnmerze (waz Nar. Z poważaniem Mar- 
celli ` Em.nowicz.* 

* Dzieła ś.p. Szujskiego. Profesorowie Sta- 
nisław hr. Tarnowski i Fryderyk Zoll, któaym ś. p. 
„Józef Szujski powierzył opiekę nad swą rodziną, 
npoważnieni zostali przez nią do zajęcia się sprawą 
wydawnictwa dzieł jego. Najprzód jednak chcieli 
mieć pewność, że się znajdzie fundusz, któryby po- 
krył koszta nakładu i w tym celu udali się do 
rozmaitych osób, o których gorliwości w zajęciu się 
tą sprawą byli przekonani, z prośbą, aby ci poro- 
kaunieli się Z wszystkimi, którzyby do ułatwienia 
wydawnictwa powyższego przyczynić się chcieli. 
Osoby te są następujące: hr. Stanisław Badeni, Ka- 
zimierz Chłapowski, Leon Chrzanowski, ks. Roman 
Czartoryski, hr. Włodzimierz Dzieduszycki, Karol 
Estreicher, hr. Antoni Golejewski, August Gorayski, 
Franciszek Hoszard, Kazimierz Jarochowski, hr. 


"Szczęsny Koziebrodzki, Józef Łepkowski, Józef Ma- 
„jer, 


Antoni Małecki, hr. Józef Męciński, Roman 
Michałowski, Stanisław Polanowski, Paweł Popiel, 
hr. Artur Potocki, Gustaw Romer i Mikołaj Zybłi- 
kiewicz. Oprócz nich zaproszonych zostało kilka 
jeszcze osób w Królestwie i krajach zabranych, 
Skoro tylko fnudusz potrzebny zostauie zapewnio- 
:nym, pężowie zawodowi przystąpią natychmiast do 
zbiorowego wydawnictwa dzieł znakomitego męża 
nauki, poety, i polityka. 

Po Sznujskim — jak donosi korespondent kra- 
kowski (Fusely pols. — pozostalo bardzo wiele rę- 
kopismów. Odqał je zgasły historyk do przejrzenia 
ma krótko przed śmiercią profesorom Tarnowskiemu 
ï Piekosiąskiemu. Bardzo wiele prac tu zaczętych — 
'piskę korespondent — ale wiem też, iż znajduje 
taig dwa całe tomy poezyj nigdzie dotąd niedrako- 
rwanych, wiele przekładów znakomitych, jak wszyst- 
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kie Sznjskiego I wiele prac historycznych, niestety 
podobno niedokończonych, x 

* Smierć w płomieniach. W Hoszanach, w 
powiecie rudeckim, dzieci pozostawione bez nadzoru, 
bawiąc się zapałkami wznieciły pożar, w którym 
niemowlę leżące w kołysce utraciło życie. Winnych 
zaniedbania nadzoru nad dziećmi pociągnięto do od- 
powiedzialności. — W gminie powiatu brzeskiego 
Druszkowie pustym wybuchł pożar wewnątrz chaty 
gospodarza Maciosa i w mgnieniu oka prawie ogar- 
nął ją całą. Macios, który właśnie podówczas znaj- 
dował się z dwojgiem swoich dzieci w izbie, zginął 
w płomieniach. 


* Mianowania w armii Starszymi lekarzami 
wojskowymi w rezerwie pułków galicyjskich miano- 
wani: lekarz asystent dr. Wojciech Weszelowszky, 
oraz elewowie lekarscy I. klasy dr. Emil Rosenberg, 
dr. Aleksy Toth i dr. Miehał Janocha. 

Lekarz pułkowy I. klasy dr Józef Epstein w 
uznaniu zasług położonych w czasie operacyj na 
terytorjan okupowanem, otrzymał wyraz najwyż- 
szego pochwalnego uznania, 

Major pułku pieszego nr. 58 Adolf Worliczek 
przeniesiony do pułku pieszego nr. 72. 

* Na pomnik Jana kilińskiago złożyli w Izbie 
rękodzielniczej na ręce podpisanego członkowie kor- 
poracji krawieckiej dobrowolne datki pp.: Chiliński 
Antoni 15 zł, Wajda Piotr 15 zł, Niemczynowski 
Stanisław 10 zł., Mikuliński Bolesław 10 zł., Wie- 
czyński Jan zł., Kropiowski i Matlas 10 zł., Gło- 
dziński Franciszek 5 zł, Platowski Stanisław 5 zł, 
Dublowski A. 5 zł., Bałutowski Franciszek 5 zł., 
Baurowicz Wincenty 5 zł. — Po 2 zł. złożyli pp.: 
Frydman Piotr, Piątkowski Paweł, Ehrlich H., Kor- 
dys Franciszek, Mozer Franciszek, Gorecki Jan, Fe- 
liński Feliks i Wiezner Franciszek. — Po 1 zł. zło- 
żyli pp.: Maciulski Józef, Filinski Józef, Jabłoński 
W., Solecki Antoni, Abrysowski i Klimowicz, Ci- 
szek Alojzy, Góralski F., Pilawski R., Link J — 
razem 120 zł. — Ogółem z poprzednim wykazem 
złożono 196 zł. KO e. Franciszek Piątkowski, - 

* Na rzecz rozdawnictwa zupy ruuforckiej 
złożono w handlu J. Drexlera i synów pp. Jan dr. 
Czajkowski 12 złe., Wujankowski 5 zlr., A. T, 1 
złr., pani Jaworska 4 złe, N. N. 2o złe, J. M. 
t złr. 40 et, — Wydano od dnia 9, lutego do 15. 
b. m. 2.179 porcji chleba a 2.179 porcji zupy. Za- 
częto rozdawnictwo zupy dnia 27 grudnia 1832 
do dnia 15. lutego 1883. Jest już zatem przez 40 
dni rozdawana. Jeden dzień w przecięciu kosztuje 
13 złr. co czyni kwotę razem Gov złr. Dotychczas 
dobroczynne datki na ten cel złożone wynoszą 6i6 
złr, 63 ct. zatem mamy niedobór 33 złr. 63 et. 

sodki materjalne Towarzystwa św. Wincente- 
go a Paulo są bardzo skromne, dlatego zwracamy 
naszą prośbę do P. T, szanownej pnbliczności o 
najłaskawsze dalsze poparcie, ażeby Towarzystwo 
nie było w teim nader smutnem położeniu zaniechać 
tego dzieła i nadal obdzielać mogło 515 osób pra- 
wdziwie biednych, wstydzących się żebrać, którym 
się czyni wielkie dobrodziejstwo w tak srogiej po- 
rze roku a jest to często jedyne pożywienie na dzień 
cały. Bóg sowicie wynagrodzi; w imieniu Towarzy- 
stwa Jlgnacy Drexler, prezes. 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 ct. 


* Muzeum hr. Dziednszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 3. go- 
dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny. 

* Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt oł godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* Jutro w sobotę: Św. Konstancji, — Św. 
Ahaftyi m. i 

* Wiadomości policyjne z dnia 15. b. m. 
Pan W. C. zgabił pugilares z czerwonej skórki z 
kwotą 5 zł. i kartą zastawniczą gal. banku kred, 
nr. 19891, Małanka Tyćka zaś kwotę 14 zł. 

Złożono w policji znaleziony medal wojenny 
(Kriegsmedail!e) i siedm kiuczyków. 

Przyaresztowano Marję Karp poszukiwaną za 
kradzież, 


Telegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


Wybór uzupełniający posła do Izby depu- 
towanych Rady państwa z okrę„u Wyborczego 
miast Stanisławów-lyśmienica w miejsce dr. 
Ignacego Kamińskiego rozpisany został na d. 29. 
|marca br. 

* F * 

Dnia 13. lntego został zawiązany komitet 
okręgowy wyborczy na okręg Tnrka-Borynia, w 
którego skład wchodzą pp. Albert Strzelecki 
prezes Rady powiatowej i właściciel dóbr; Se- 
weryn Brysiewicz, pocztmistrz i członek Rady 
powiatowej; ks. Jan Mikuś, proboszcz obr. rz. 
kat. w Turce; Bronisław Osuchowski, właści- 
ciel dóbr; Libor Klein, rządzca dóbr; Jędrzej 
Batycki, dyrektor szkolny; Westwalewicz, se- 
kretarz zarządu dóbr państwa Łomny; Feliks 
Wąsowicz, leśniczy; Mojżesz Szechter, właśc. 
dóbr; Jakób Lieber, właśc. dóbr; Narcyz Po- 
lański, właśc. dóbr. Pierwszy obrany przewo- 
dniczącym oraz delegatem na zjazd ogólny we 
Lwowie, drugi tegoż zastępcą. 

~ E a 
Wyszło polecenie rządu rosyjskiego przy- 
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Wiedeń d. 15. lutego. Posiedzenie Izby pa-|niczem uwarunkowane. Rozważenie , czy względy 
nów ; rozprawa nad nowellą do ustawy przemy- | publiczne usprawiedliwiają użycie tego Środka, 
słowej. Nieobecnego sprawozdawcę hr. Blomego | należy do kompetentnej w tym względzie władzy 
zastąpił Helfert. Minister handlu w dłuższem rządowej. Co się tyczy zatem pytania postawionego 
przemówieniu skreślił historję usiłowań około |w pierwszym punkcie, względem motywów zarzą- 
przeprowadzenia reformy na polu przemysłowem. | dzenia, to leżą one właśnie we względzie na lo 
Przedłożenie rządowe wywołało wielki ruch w|kalne stcsunki publiczne. Jeśli pismo z skonsta- 
kołach przemysłowych; różnice narodowe nie|towanym od dawna uporem podbudzają namię- 
wystąpiły wcale, owszem na podstawie intere- |tności nas (Słuchajcie! z prawicy) przez tenden- 
sów przemysłowych zapanowała zgoda. Ruch ten|cyjne przedstawienia wypadków z życia publicz- 
widocznie nie był sztucznie wywołanym, a ja-|negu i prywatnego; jeśli pisma te przez ogłoszenia 
kiż rząd byłby w stanie zachować się wobec atakujące moralność (Brawa i głosy: tak jest z pra- 
niego obojętnie, lub też ignorować go? Rząd | wicy) tudzież przez sposób obrazowania oddziaływają 
postanowił więc zgodzić się na projekt komisji j szkodliwie na morałność szerokich kół lndności 
Izby posłów. Głównym punktem jest dowód n- (Bardzo dobrze! z prawicy) naówczas rząd jest 
zdolnienia, którego się żąda przy wszelkiej nietylko uprawniony, ale owszem w obowiązku 
lndzkiej czynności, dlaczegóż go więc nie żądać |użyć wszelkich siużących mu Śródków, i naraziłby 
przy przemyśle? Twierdzenie, jakoby podsycano |się na ogrowną odpowiedzialność, gdyby nievez- 
złudne nadzieje, jest fałszywem, albowiem rząd | pieczeństwa, plynące z bezwzględnego zachowania 
występował właśnie przeciw złndnym nadzie-|się prasy niejako protegował (brawo z prawicy). 
jom. Kapitał może rozwinąć wpływ błogi przez Interesa jesnostek nie mogą być uwzględniane 
popieranie rzetelnego przemysłu. Błędem byłoby przy zarządzenia. h podjętych ze względów publi- 
mniemać, iż sam dowód uzdolnienia może ura-|cznych. Zarzut Stronniczego postępywania policji 
tować przemysl, i rząd nigly błędu tego nie | prasowej odpieram jako bezzasadny. Dokładne roz- 
popełni. 'fym, którzy ustawicznie wskazują na |ważeuie wszystkich wypadków w których zarzą- 
zagranicę, wypada przypomnieć, że tam prze-|d enia prasowo policyjue przedsięwzięto z pewno- 
mysł zawdzięcza swój rozwój nie wolności prze- | ścią potwierdzi słuszuość powyższej uwagi i ndo- 
mysłowej, lecz innym czynnikom. W końcu mi- |wodni, że były przedsiębrune te środki w danych 
nister zaleca najusilniej przejście do rozprawy |ruzach względem azieuuików rozmaitych odcieni, 
szczegółowej. (Oklaski ) bez względu na tu jakiej partji służy (Zaprzecze- 

Po przemówieniu sprawozdawcy, p. Helfer- |nie z lewicy brawa i oklaski z prawicy). 
ta, uchwałono przejść do rozprawy szczegółowej, Wiedeń dnia 16. lutego. Wybrano komisję 
w której zabierali głos Randa, Leon Thun i|złożorą z 15. członków dla rozbiuru projektn do 
Toggenburg, poczem na wniosek Falkenhayna, | ustawy o rybołostwie Proje do ustawy o kolei 
zastosowano postępowanie skrócone i przyjęto ||okalnej Czerniowce - Nowusielica przekazano ko- 
całą ustawę w drngiem i trzeciem czytaniu. j misji kolejowej. Wnioski, jak p. Baczyńskiego co 
Tylko $. 1. doznał zmiany pod względem styli- |do rozszerzenia przepisów z dn. */, 1871 do ty- 
stycznym. A >. czących ksiąg gruntowych, dalej Butata względem 

Następne posiedzenie d. 17. b. m. uznania języka serbskiego w Dulmacyi, jako przy- 

Londyn d. 15. lutego. Otwarcie parlamen- | puszczalnego w sądzie, zostały po uzasadnien:em 
tn. Mowa tronowa podnosi polepszenie socjalne-|ich przez wnioskodawców, dotyczącym komisjom 
go położenia w Irlandi, umniejszenie się. zbro- przekazane. Ustawę o wsparciu Korntau ze strony 
dni agraryjnych, wszelako wobec istniejących państwa przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu; 
tajnych związków ciągle jeszcze potrzebną jest | tak Samo ustawę systematycznego uregulowania 
czujność i energia. Konstatuje przyjaźne stosun- |rzeki Drawy. 
ki z mocarstwami i przywrócenie pokoju w E- = 
gipcie. Reorganizacją Egiptu częściowo już u- 
kończoną, rząd zajmuje się z całą nwagą, mia- 
nowicie aby ludności egipskiej zapewnioną była 
słuszna reprezentacja i zadośćuczynienie jej ży- 
czeniom, tudzież aby międzynarodowe zobowią- 
zania dotrzymane były. 

Swtanowi i mocarstwom przedłożono już 
weding yaaczonis plan, mogący poreczyć 
trwałość rządów chedywowi, pomyślność i szezę- 
ście ludu e bezpieczeństwo kanału Sharh tea 
Suezkiego, tudzież pokój Europy i Wschodu. | ——— 

Reszta mocarstw oceni taką politykę po słusz- W Piątek dnia 16. Lutego 1883. rokn. 
ności. 

W końcu konstatuje zebranie się konferen- Bracia Rantzau 
cji dunajowej dla skuteczniejszego ubezpieczenia |gztna w 4 aktach przez pp. Erckmann i Chatrian 
zeati W Dunaju, która postawiona pod gwa- kldindzył ię Kwiń 
rancją mocarstw, część publicznego prawa sta- í 
T aoh była na Trafalgar-Square de- 
monstracja, protestująca przeciw wykluczeniu 


lub Mohylewa nad Dniestrem do Nowosielicy. 
Wkrótce rozpoczętą zostanie budowa dworców 
kolejowych w Chocimiu i Mohylewie. Tak przy- 
najmniej donosi Jużnyj Kraj. 

m > * 

Jak donoszą telegramy z Nicei, ks. Gorcza- 
ków jest umierający. 

+ © * 

Nasz korespondent warszawski donosi nam 
co następuje : 

Jeden z sędziów pokoju w Łomży tak da- 
lece siedzi w kieszeni lichwiarzy, iż ci drogą 
wywzajemnienia się wszystkie sprawy u niego 
wygrywają. W tych dniach zdarzyło się, Że sę- 
dzia potrzebował wyjechać .na urlop i w za- 
stępstwie jego naznaczony został sędzia dodat- 
kowy, który postępując legalnie i nie znając 
„drażliwych* stosunków poprzednika, ośmielił 
się zasądzić jedną sprawę ua niekorzyść lichwia- 
rzy. Nie wydano jeszcze nakazu egzekucyjnego. 
gdy wtem niespodzianie dawny sędzia nadje- 
chał. Pomiędzy lichwiarzami powstał alarm — 
natarli na dawnego sędziego, który podarł 
przygotowany już nakaz egzekucyjny. Sędzia, 
który wydał ten wyrok, obawiając się kompro- 
mitacji, podał skargę o całem zajściu do senatu. 
Wkrótce odbędzie się rozprawa. Będzie to pra- 
wdziwa „cause celebre“. 

* « 
LJ 

W Jloskowskich Wiedomostiach czytamy: W 
nocy z d. 27. na 28. stycznia b. r. siedmin prze- 
stępców politycznych uciekło z więzienia w 
Wierchojańsku (w północno-wschodniej Syberji). 
Imiona ich są: Sieroszewski, Zak (obaj Polacy z 
Warszawy), Arcybuszew, Carewski, Lion, Lung 
i pani Aleksandrowa. Do nich przyłączyło się 
dwóch skopeów, zesłanych za należenie do tej 
sekty. Wszystkich ich schwytano d. 14. lipca i 
odstawiono napowrót do Wierchojańska.* 

* r * 

Do Czasu donoszą z Petersburga, że za kil- 
ka dni będzie w Gońcu urzędowym sprawozda- 
nie o rezultatach układów z Rzymem. Biskup 
żmudzki, Bereśniewicz, nie przyjął arcybiskup- 
stwa warszawskiego. 


Przyjechali d. 16. lutego 1883. 
Hotel ŻORZA: E. hr. Borkowski z Sucho- 
woli. L. Janocha z Strzylcza. T. Wasilewski z 
Sienkowa. 
Hotel EUROPEJSKI: 
tyna. J. Komorowski 
Erfurtu. 


* 
* * 


Warszawa d. 15. lutego. (Pryw., pocztą do 
Szczakowy.) Złapany został jakiś oficer sztabo- 
wy. który pobierał stałą pensję od rządu pru- 
skiego za donoszenie o wszelkich rozporządze- 
niach i ruchach wojsk moskiewskich. Jestto nie 
żaden, jak nas zapewniano, Niemiec, ale Moskal 
czystej krwi. | 

Na pogrzebie Maciejowskiego miała być wy- 
głoszona nacmentarna mowa przez prof. Pawih- 
skiego, z powodu jednak, że Makuszew zamie- 
rzai wypowiedzieć mowę moskiewską, publi- 
czność manifestacyjnie wcześniej cmentarz opu- 
ściła i mowy żadnej nie było (oprócz tej co w 
kościele). Przyjechał tn "Tokarzewski (Hodi), z 
granic Austrji wydalony. ' 


W. Sochocki z Mela- 
z Bojanowa. A. Sanders z 


Teatr hr. 


Lwów, z Izby handlowej, 16. lutego 1883 
1. Akcje za sztukę 


Sio: £ T M. dpr i bez kupona bieżąecgo płacą żądają 
Z powodu jakiejś taje Bradlaugha z parlamentu. Tłum odprowadził 
robiono dzisiejszej Aoi PY kilku kalęży, Bradlaugha aż do parlamentu, którego wcho- | Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m. k. 302 . 305 — 


„n  lwow.-czern.-jasa, 300 zł. w.a. 167 — 170 
Banku hypot. galie. po 200 zł. w.a. 300 50 305 
„n kredt. galic. po 200 zł. w. a. 250 — 255 
2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kupona bieżącego 


dów silnie strzeżono. 

Londyn d. 16. lutego. Izba lordów przyję- 
ła adres do korony. W toku rozprawy, Gran- 
ville na krytykowanie mowy tronowej przez 
Saliqhyryogo odpowiedział: Anglia nie zamierza 


o których jest podejrzeni j < 
pośrednich stostnkaśh ż Rzy? kaid m 

Na uroczystości koronacyjne i zabawy lu- 
dowe magistrat tutejszy asygnuje 30.000 rubli, 
chociaż fundusze są szczupłe i dla prowadzenia 


robót kanalizacyjnych potrzeba zaciągnąć po- |Z282rną Egiptu, tylko przywróciła władzę che- oO | : pro; wi 5 i ik si K 
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wy komasacyjnej, a to na podstawie wniosków, | zmiany gabinetu; Turcja pochwaliła dotąd znie- Ogól. roln. kred. zakład dla Gal. | STA 
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lityka Anglii przywróci pokój i pomyślność w |Oblig. kom, zak. kr. wł. 6pr. w.a. 100 — 101 60 
Papei (Ty tsposóbem interese Francji i re- |Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w.a. 101 — 103 — 
szty mocarstw a niewątpliwie interese Anglii | ——————n—o——— p z 
ubezpieczy. KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 

W Izbie posłów na zapytanie, czy rząd Wiedeń. dzia 16. lutego 1888. 


autonomicznego. Poprawki swoje wniesie Koło 
na dzisiejszem posiedzeniu Izby. 

. Wieden d. 16. lutego. (Pryw.) Dr. Kamiń- 
ski zawiadomił hr. Clam-Martinica jako prze- 
wodniczącego komisji prowizyjnej, że gotów jest 


osobiście stawić się komisji.. Dr. Wolski wrę-| wniesie ustawę 0 przysiędze, której rezultatu godzina 1 minut 50 po południa : d 
czył wczoraj aalok Py przeciw br. Schwar- wyczekuje Bradlangh, odpowiedział Hartington, | z os y kredyt, 170.76 Węg. akcje kr. 299.25 
zowi wraz z allegatami, obejmującemi dwana. |Ż© tak jest. Wniosek Parnella, aby zawiadomie= | „no „ustr.  118.— Unionsbank 114.75 
ście spornych konwolutów, pisanych przez Ka- | Nie sądowe o uwięzieniu Healyego odesłano do Kolej Kr. Lud. 302.50 Nordbahn 272.25 
mińskiego, Schirmera i Hansera. osobnej komisji, Izba odrzuca. Kolej Połud. 140.90 Kolej Alföld, 169.25 
„ Wiedeń d. 16. lutego, (Pryw.) Komisja pro- Northcote krytykuje politykę rządu co do| Kolej Elebiety 210.— wad tw.-czern. 169.25 
wizyjna uchwaliła, przez 14 dni pracować po- Egiptu i Irlandji, Hartington odpiera : niechaj g. Nordostb. 163.75 ied. Comunal 124.— 
woli, ponieważ toczy się śledztwo sądowe, a|opozycja sformułnje oskarzenie przeciw rządo- | węg, obl. p- 34.20 Weg. kolej zach. 165.75 
prace sądn i komisji mogłyby ze sobą wpaść w|wi. Lawson wnosi, aby w adresie wypowiedzia- | gojej siadmiogr. 109.60 Losy tureckie 25.50 
see, no, że nie było destatecziej racji "u n- Renta. wes. BE 15.37 Się 109.80 
Kotar d. 16. jj ielski rzywrócenia rządu “i Ros rubel. pap. 1.16.31 sy węgier. 115.50 
gorca rapire Dnt RE nach E: riri AG I ód wi h : Galio. indemn. 97.75 Marki ręka KA 
czki Zorki z ks. Karageorgiewiczem (oretezdzn: W „końón rozprawę adzewadą A zyć A 
tem a tronu serbskiego). Londyn d. 16. lutego. Oy Prey, a Wiedeń, dnia 16. lut-go 
idac d. 16 lutego, (qr) Konferencja | we środę projekt EE RE x ast ef podpisa- godzina 10 minat 40 przed południem 
odwołalnie proeję Wczoraj jednogłośnie i nie- |prac konferencji. a we wstała na to, aby |Akcje kredyt. 292.40  Anglo-anustrj. 117.76 
kułu, któr P rts t Barrera, z wyjątkiem arty- | nie protokołu. dj Kiti były podobne co na Kolej Kar. Lud. 302. — Kolej Połudn. 141. — 
lejnego i ałng | u $ Rumunię wyłącza od ko- E żeglugi na ye IJnionsbank 114.50 Napołeondor 9.50 
PE abetu łani ków |Sulimie. ier ektor| Rosyjs. banku, 1.18 : si 
Bach ropejskiej komisji dunajowe Pala A Paryż d. 16. lutego. Lepelletier, dyr 1 Usposobienie : silne 


aresztowany. 


s ib 
„Oredit de France Na wczorajszem po- 


Berlia, dnia 16. lntego 
Paryż d. 16. 


godzina 5 minat 30 po pofadniu 


za lic: i łów wniosła komisja dla usta-| Rosyjs. bank. 202.45 A 
, Petersburg d. 16. lutego. (Pryw-) Brat mi- aa S aby odrzucono wniosek PEAR 242 — M nk A, 
nistra Tołstoja stawał przed: samarskim sądem ROD toni przyjęto wniosek Floqneta. Spra- | Kolej ramuńs. —, Austr. bankn 170.85 
okręgowym pod zarzutem usiłowania morder- d a> oświadczył i że Grevy Jeszcze nie . i 
stwa, ale został uwolniony WOZAR ‘sii wabinetu, spowodowanej jedynie 
pb są |żądn, | da przyjął a araa "według konstytucji przeto ktuckera e ka We LL sowie, 
acą | żąda, " =Pefg TA a |choro a | 3 à ; E 3 "kp 
| raTa: | I» SE kryją ciągle istnieje. Wszczęła 8ię ia Bpecjalności i środki uniwersalne francuskie i inne, tak 
: wa, i 342 głosami przeciw 142 |przezemnie jak przez inne firmy ogłaszane. 
Lw.-Czer.-Jaus. IV. em. 1872 92 92 50 miast rozpra E - sek arbeya, A opuszcze- zee RE BL ZB AIZ MB m2 R Dz 
30D z.. 5 pro. ar. w. 8.. przyjęty został wnio sie do odebrania W pałacu WW. Ulanieokich 
Budolfa po 300 at. wa.5pr. | oo „| os 9o|niem artykułu 3., odnoszącego ę pałacu . Ulanieckich 
ai ów od | e | o MOR REI, gate» sji ę (4 (27% plam łekim 
6 ż 5 ś H 
98 : Radite am. 1872 po 300 zł. odpowiedzi na iuterpelację w sprawie Tagblattu jest od l. maja b. r. do wynajęcia 
4) Scopre. sr. w. a. . . . | 98 40, 98 701; Vorstadtzeitung najpierwej podniósł ustawnicze cuł arter 
Siedmiągrodzkiej za 200 zir- | o7 „| 91 70 nprawnienie rzędu do zakazu sprzedaży tych dzien- | semm yY P . 4 
6 pret. a . . 1-1 » ników w. trafikach. Co do motywów tego zakazu 
Papiery loteryjo Be! Taaffe główny nacisk, położył na obrażające BOT batę kar awanową, 
(sztuka). moralaość inserata tych dzienników, wobec czego 


25, 
Zakład kred. dla han. i pr£00+ w u 6s 35 wyborną, lądam sprowadzaną , 


rząd nie mógł być obojętnym (Oklaski z prawicy, 


Klery po 40 str. mk. * [31 75) 22 56 Wiedeń dnia 16. lutego. Z Rady państ tylko w jednym gatunku, 
Insbrucki ma. © J. Ę se, 3Y panstwa. 
Kozie tło poi k. | + 9 e Rząd wnosi projekt w sprawie zapomóg państwo- poleca fant w. po 3 złe. 
Krakowska po 20 str. m. 23 25| 23 50| wych dla Tyrolu. Poseł Gudenau składa mandat. skład snaierjałów 
tani p poź. e > 39 aea Fürth iatecpe e ataten w eż wy- A do lfa I n l en d er 
Palf PE i - | kłuczonych przez prez zneńskiej (w Czechach 
RAJ je 10 saa . 4 m 53 _|lzby handlowej dwóch członków tejże Izby, i "R w BRODACH ja 
koje EES e 22 50| 23 — | pytuje jakie a „i w + sprawie poczyni. s 2+- 30 
dzkie prem. poł. | 45 2| 55 50 Hrabia Tasffe odpowiada następnie inter- = SER e 
St. @ | m. k. s ky 3) ępnie na inter 5 
Stanisiawowske (potyczka) pelację w sprawie odjęcia Tagblattowi i Vordstadt Al bum mebli, kopdietógo wiki e 
Wiaan Tan AAC 7 g R: 0 Ztg. sprzedaży W dystry bucjach. W tym duchu: | kich stanów, z 900 ilustracjami wraz z cennikiem zł. 150. 
be pij po 20 złe. Bi o, 36 50| 37 25|Art. 13. zasadniczych ustaw państwa poręcza wol- "= kanc do nabycia u 
Dewi T po PORE ność prasy wszakże w granicach zakreślonych przez| 91i 108 ina A i, 
ewizy 3-miesięczne. ustawę prasową i karną. Według zaś § 3. ust. Naj raoa- z 
h , o k > : jobfits bó: ` e 
Berlin 100 mark . - e + | 58 45| 68 6 „| prasowej może władza polityczna ndzielić pozwo» |i eleganckiej roboty ki 
© edy mori da ET 58 6 o|lenia na sprzedaż pism pewnym osobom ze wska- | === 2 
Eoudya 100 fat. szterl. . [119 801719 0 9 zanym okregu aż do odwołania, atoli może i pe- Zwraca się uwagę na dzisiejsze ogłoszenie 
Parys 100 franków „ . o | 4747 475. Zwolenie to odwołać, a praw» to nie jrst|apteki pod „Gwiazdą“. 


Haudel kolonialny M. OSTROW- 


æ Jateckie sadzonki chmielowe 9% gE Maść Sybirska spreGo w RUDKACA Onon 


JPADEWSKI Nakładem księgarni (korzonki roślinne) | przeciw odmrożeniu praktykanta w, 
Agia fa gy F. H. Richtera (H. Altenberga) 1000 zka admiOwANYCh mi jlepszej jakości wezedmy chmiel, 2 | 70 © ŚbIk OGŁ, -4 moralnie wychowanego. NĄ poł 
poleca swój wyłączny w LWOWIE z których każda sztuka kiełkuje, z opakowaniem 12 zł. Ziółk iersiowe Bliższe warunki u właściciela ne 
szły 1000 sztuk wyborowych, zupełnie zdrowych, towar targowy z opakowaniem, 10 zł. 1 a p miejscu, 610 2—2 
Sklad HERBATY = ska s 1000 sztuk Ri wj towaru 8 zł. Ą s Dr. SEEBURGERA ; ==> d 3 - 
wszystki e DZIEŁ À p ol 8 kie 1000 AA „ddr z: R i plennym gatunku, lecz produktu grub- wyrobu dr. Zarzyckiego i Mussila Apteka do spr zedania w 


pakiet 20 ot. 

Srodki te odszoz gólnione na wysta- 
wie lekarskiej w Krakowi‘. Dostać możua 
we wszystkich prawie aptekach. 

628 1—5 


W salonie Kocha 
przy ulicy Jagiellońskiej, 

w Sobotę d:ia 17, i w Nie- 
dzielę dnia 18. Intego 1883, 
cdbęidą się 
przedstawienia z eksperymentami 
ulepszonego orygimalnego 


Fonogralt Edisona 


(Kemvarewiger), 
[itórego nie należy mięszać z tsiefu em] 


WSTĘP: Pierwsze miejsce 60 ct.| 
drugie miejsce 80 ct., galerja 20 et. 
Początek o godzinie 8mej. 

Na Życzenia fonograf może być 
,„okazywany w instytutach, stowarzy- 
" szeulach , familiach i towarzystwach 
, (prywatnych, 


w Lutowiskach. 
T rę wiadomość u właściciela. 


Epstein & Mendi Saaz.: 


Na żądanie P. T. producentów 
wysyłamy zateckie (Stadtsaazer) SA- 
DZONKI CHMIELOWE i wykonu- 
jemy wszelkie zlecenia rychło i punk- 
tualnie. 814 1—3 


dalej 1000 sztuk jednorocznych roślin, które już w pierwszym roku owoce wydają 
i w miesiącu lutym i marcu wysłane być mogą, z opakowaniem 30 zł. 

wa P. T. gospodarzom, którzy dotąd chmielu nie uprawiali, mogę dostar- 
wskazówki (po S0letniem doświadczeniu) za cenę 1 zł. 

Wysyłka roślin rozpoczyna sie w połowie kwietnia. 


A. HANSLIK JUN. 
handel komisowy chmielu i sadzonek chmielowych w mieście 
225 11—:0 Saaz w Czechach. 


E AAN A A Aa Aa a Aa a aa Aa ay ta a Aa ag ay a a a aa Aa Aa a ag e Aag KN ANYA 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. publiczność, iż w: 


z d. 42. lutego 1883? 


dobrze znany 


zakład restauracyjny 


za Żółkiewską rogatką p. „Dwoma Lwami“ (w tak zw. pałacu) otwołzyłem. 4 
O dvbre wystałe piwo, miód, wins, jakoteż smaczną wiejską 
kuchnie postarałem się. 


Ceny najtańsze 


Lokał mój nadaje się najlepiej we Lwowie na urządzanie prywa- 
tnych zebrań, jakoteż zabaw tow.rzyskich. 6081 3 


Jana Kochanowskiego 
Wydanie popularne 2 tomy w jelnym 
Cena 1 zł. 50 et. 
EZR | 
Oprawne w płótno angielskie 3 złe. 
Nabyć można we wizystkich księgarniach krajowych i 


= A $ ż zagranicznych. 337 1—3 
budynkami wraz z inwentarzem jest A 7 


do sprzedania. Bliższą wiadomość u- TES 3-0-00-05--3 4 


dzieli właściciel między godziną Żgą| mes 
a 4tą po południu, ulica Jabłonow- 
skich 1. 12, 608 1—3 Ir 


Eśretony, l 
i 


perkale i satyny kolorowe j 
EJ 


Folwark 
odległy 2'/, mili od Lwowa w pszen- 
nej glebie przy gościńcu murowanym, 
obejmujący 82 morgów pola ornego 
wraz z łąkami i ogrodami, domem 
mieszkalnym i nowo wystawionemi 


czyć 


Najtańsze wydanie, 


ze | BOTA 
Resztki sukna 
Wwybornych materyj 


wełnianych, 
SĄ tauio do nabycia n M. Z. w Bor- 
599 nie, Kranf:ng. 1—? 
Większe resztki adavłam franno 


Skład fabryczny wyrobów gumowych 
R. KE EEIEM M E BRA, 


we Lwowie, plac Mąrjacki, hotel Zorza, 
poleca po cenach fabrycznych: 


K1ISZEI węże gumowe, z wkładami płóciennemi 
a » 4 sprężynowe, (spiralne), 
= „n parciane z Ima surowca konopnego, 
" m . wewnątrz gumowane, 
Płyty gumowe, z wkładami płóciennemi lub drutowanemi, 


Nismury gumowe asbestowe pakunki bawełniane, federweisowe. Pier- 
ścienie gumowe do wodoskazów. Szkła amglelskfe do wodoskazów 
z emalją i topionym brzeg'em. Wentyle do pomp (Nocla), kule do pomp. 
Amerykańskio węże browarnicze. — Pasy skórzane ham- 
burgakie z najlepszej jędrnej skóry — Cenniki i wzory franco. 


pike bryłan. i dymę białą 
plócienka kolorowe, 


ji Oxfort, i biały Szierting, 
= (szczególny gatunek zonesu) 

i płótno amerykańskie, 

poleca pod gwarancją za dobroć, 
trwatuńć i sumienną cenę 


$ Handel p ócien, A 


KRRKNKAIAKNANAEKNKNA 
RANKA ZWRANA W NR 


łaskawe zlecenia z prowincji uskuteo niam odwrctnie. 587 1—3 , Dziękując za dotychczasowe względy, tus ę, że Szanowna P. T. Pu- Pó ł 
stołowej i towarów misszanych Æ bliczność mnie w tem trudnem zadaniu, które li tysko dla Jej dogodności 47" Na sprzedaż S 
+ W z AK. i rozrywki przedsięwziąłem, łaskawie wesprzeć raczy, z ałaszcza że obecna p A Ą e 
a Kowalski i Meyer r tania komunikacja koleją konną podaje do tego najlepszą sposobność, 4 k u f a ze ] azna 
p m E : 
L- Lwów, Rynek, liczba 26. R E E N Z A C J A. £ Krzysztof Janowicz. z wewuątrz glazurowana, — objętości ME Eei 
x a 10.000 garncy, nieużywana —Bliższa 4.) Hriefiiche n telagrar M 


KEDA NENZEZ UBIE IP ZE 


Rozprawa przed ces. urzędem patentowym, tudzież przed trybunałem pań Ito fa Aay b bf bf Aa Aay fo Ay f KKK KN R WR KARANI 


atwowym, tycząca się Hiektografa, wywołała senzacją. Wszyscy osksrzyciele 
którzy przeciw udzieleniu pateRcu wuieśli akargę uniewałniającą, zostali odprawieni 
i scazani na koszta. Za pomocą „Hektografu* można z jednego oryginała odcisków, 


wiadomość listownie lub ustnie : ŻE Banktaoneg l 
_  |Lwów , ulica Kościuszki, liczba 10, = 


655 1—4 Józef Rudnicki. 


Asdal Towarcystwa Naut Przaraysłowych 
w Paryzu. 
np PRECZ ZE SIWIZNĄ 


Nauczyciel 


ZĘ á pisma, rysunki, portrety, nuty muzyczne i t. p. w 10 minutach 80—109 k»pii > aeska eri a SE A o 

R MELAVNOGENE w suchej drodze wykonać. Patentowany aparat do pomnażauia, tudzież masa i AR EA It Pa TAL Państwo Ostrów ma do sprzedania z dobrym wyohowanirm, wszechstronnie 

WYBOANA FARBA DO WŁOSÓW ŚŚ |ment zostały znącznie ulepszone. Pismo z płyty do kopiowania można łatwo zmyć. - s = a a e , syksztsł:opy, w sile wieku, chłnbnie re- 

Pe P.DICQUEMARE starszego Sekrrtarzyk na listy, broszury i faktury (O:dner) (5 R Å P aj A E L > kome1łow»uy, poszukuje posady w za- 

(W CHEMIKA WROUEN|(Francya)] |jert przyjacie em każi go p rząiek miłującego , jest tak samo potrzebnym, jak n ` N t m ara now cnym doma w misjzon lub na prowiucji. 
O- Jednej onwil: barwiaiws aa ise albowiem za pomi cą tegoż muż `a wszelkiego rodzaju piama uł:Żyć w po i 4, 21 : oko > sie o nas zgł ainis aj m 4 
- włosy na głowie i na bro- rządku alfabetycznym, bez poprzedniego opisania tychże. Cena sztuki 3 zł.i wyżej. : si tomoşć w biurze p. Wituszyńskiej e b 
JRARCHE dzie bez T ieczeństwa u TEA Seńsacrinni pi f w zarodowych. — kiełczamów, raSj |, 28, we Lwowie 627 12g | 


nadającej się bardzo do opasu. Zgło- 

Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki |*zenia do Głównego Zarządu dóbr w 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- |Ustrowie, poczta Tarnopol. 1—5 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób = 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu. 


i żadnej woni, żę r 
wszelkie farby dotychczas 
w użyciu. 


Każdemu riezbądre są nowo wynarezione ors. kr wyłącznia uprzywilejowane 
wałeczki do wyciskania atzamentu 
a one o wiele praktyo:niejsze od dotyete asowych, sp.rządzonych z bibuły i są 
ozdobą ns każd*m biurka. 198 1 8 
MEC H A NOG RAF 
e. k. wył. uprz. sparat do k piowinia, za pomocą którego przenieść można obrazy, 
wzory, rysutki i t. p. na papier, płó:uo, drzewo i t. p; — piękaa zabawka dl» 
młodzieży. 
©. k. wył. uprz. przyrząd do wiązania zeszytów 


Taczki, wapno! 

Zamawiając można dostać TACZEK 
kutych i niekutych, oraz WAPNA 
do muru w KRECOWIE poczta Ty- 


IFA sirtgpiska musztarda: wołoska a najbliższa stacja ko- 


RE ot Bi lei o 17 kilometrów Załuż. 


Znajduje 


| nych 


| 2® Terno wa 


5000 ł za pomocą k;órego w Ba szybszy i najtańsz ób i dna b RT x 63t 1- 2 

A ask m oółą GE, „i. ` _ duienaki, p i MaD a zgi 5 Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną É Foyfać Wiktor Schmidt & Synowie ———————————— 

omylnej i cudownej- kombinacji do Iustrewang;congikipi kopie jako wzory wysyłam gratis i franco. etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : wiedeńska specjalność Nauki 
najlepszy krajowy towar w "/,, 


gry w loterji liczbowej, 
terna. 


nie wygrał 


Józef Lewitus, Wiedeń ], Babenbergerst. nr. 9. 


Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
ami Siład wu Lwowie u Neyfartha & Dydyńskiego przy placu 


"41 Y, kilo słoikach szklan- 


Zapytania przy . dołączeniu mar- Marjackim, w Krakowie w bandlu pepiern Henryka Zyć: onia. 


mn, w Kpldwictwykkadiu pipieruskienzykajZyokałaacj 7 | izy 
j L. 27061|32. 


| Dzierzawa propinacji i mlynów 


ki pocztowej na odpowiedź, załatwiam 
natychmiast. 50 2—2 
F. Fischer, 
w Budapeszcie, 90 Kronengasse. 


w cukierni u P. Rotlendera i w magazynach win. 


nych. Tylko prawdziwa opa- 


Export. : ('* Prope du Vin deSt-Raphael, a Valence (Drôme), France |trzona marką ochronną i do nabycia 
W aptece p. Nahlika we Lwowie. 


we wszystkich handlach korzannych 
i delikatesów. 


O NA 
NN O ZE O Nm | 


kroju damskiego 
wraz x kompletnem wy- 
keńczeniem sukni, 
według systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały kurs nauki kroju ko- 
sztuje 10 zł. bez żadnych de» 


. "ET š CE : Przez wys, rząd i 1883. lat dy, gdyż prócz mia- 
Wina węgierskie, w Błotni, powiecie Przemyślańskim. soy ME 8 Najnows ą listę tern do hy gate wiar 
Gwarantowane czyste wina naturalne Celem wydzierzawienia prawa wyszynku tranków króla Szwecii nia trance, na żądanie  |wego, nie więcej do nauki tej nie 


z własnych winnic, wysyłem : 
po złr. ot. 
Piołunkowe (Wermuth, wino zicł. 4.40 


potrzeba Bliższa wiadomość w Ad- 
ministracji „Gazety Narodowej”, albo 


4 


propinacyjnych i młynów we wsi Błotnia, w powiecie 


uprzywilejowany 
Przemyślsńskim położonej — na okres trzechletni wzglę- 


dr. Fl. Lengiela odemnie pocztą bezpłatnie. 


9 d 1. 13. ul. Pańsk dziedziń 

Ausbruch (wyskok. słodki 4, i Ai A ; Nye: ; - “Berli pod l. 13. ul. a, w dziedzińcu 
Czerwone lub biało wina, Atistióh 380 dnie sześŚcioletni — od dnia 8. kwietnia 1883 liczyć się Ralsa ZOŁOWY 8 uko pa ad Oz zj «| do 

n n” j ge j bbędzie się publiczna licytacja za pomocą ofert , s urs trwa jeden miesiąc. po 
Šliwowi stat ssoi PJS 099S 2P AK Ma A a mai „ch oślinny, który a brzozy aleknie, jeżeli $| | . s dd irai 
w fi spi ar po 4 litry wraz w duiu 25. lutego b. r. w 2 % DO pisk CA A TJ jast | od najda wniejszej RT 1'3b 1-8 literat matematyki, |dwio godziny. dziennie. i 
z baryłką i franco do każdej staoji ss F d p NOR, jako wyborny Środek piękności; jeżeli się ale ten sek — mua z "> | tw 

o godzinie litej przed,oł. w biórze I depa.t. Magistratu. k w drodze chemi- 


G 
przyrządzi podług przepisu wynalaze z 
6, | cznej na balsam, wtedy nabiera on istotnie eudownej sim- 
teczności. Jeżeli się balsamem pommaruje wieczór ; 
twarz lub inne miejsca skóry, wtedy zaraz następnego &| E 
j dnia wydzielają się małe tuski ze skóry, któzn pe- y 
tem staje sie mieniące białą i delikatną 
Balsam ten wygładsa powstałe na = ony 
I blisny ospowate i nadaje jej koloru młodoelanego ; skó- 
rze nadaje bieli, delikatności i świeżości, usuwa w najkrótszym czasie piegi, 
© ostndy, znamiona przyrodzone, ozerwoność nosa, pryszczyki i inne nieczy- © |E 
© stości naskórne cena stągwi wraz z przepisem użycia 1 zł. BO ot. 
Do nabycia we Lwowie w apt, pod „Srebrnym Orłem* Zygm. 
Ruokera przy ul. Krakowskiej; w Czerniowcach n J. Goliohowskiezo, apa 8 
pod „Opatrznością*. 104 1— 


l 000000 00 00000000000003 00000000 00030600 f 
we Lwowie 


Piotra Mikolascha *** cz: 


Cukierki stodowe własne i 


CUKIERKI MCHOWE 
przeciw kaszlowi, chrypkom i bolom gardła. 


pocztowej. 8 
Ed. Ritlinger, 


właściciel winnio, 
Werschetz (Południowe Węgry). 


[mA Pomarańcze czar wong 


w koszach 5-kilowych po złr. 2, 
z cłem franco i opakowaniem, -= 
wysyła, 


N. SALVARI 


0 w Trjeście. 925 12—718 
NAGRODA -16,600 FnaNcs 


| - Go mf nk 
Zakład ogrodni'zy T. Kaczyńskiego 


ogrodnika miejskiego w TARNOPOLU, 


odznaozcnego na wielu wystawach ogrodniczych, jatot Ł i na zeszłorocznej 
wystawie w Przemyś nv, dyplomem honorowym i medalem państwowym, za 
płody ogrodnicze, od e. k. galic. Tow. gesnodarskiego premją w 8 dokatach 
za doborowa zbiory nasion własnej prodak-j , poleca szanownej P. T. 
Publiczności 


„BĘ swój tegoroczny CENNIK NASION ŒE 
warzywnych, kwiatowych i pastewnych, 
597 1—6 po cenach r ajamia kowańszych. 
Cenniki na żądanie szauownej P. T. Publiczności wysyłam gratis i franco. 


JI Pastilles 


(Bliińskie ciasteczka na trawienie.) 


używają się jako wyborny środek przeciw zgadze, katarom żołądka, w 
ogóle przeciw zwiezniętewn trawienin i są w atoni żołądka i kanału odcho- 


Cenę wywołania ustanawia się na tysiącdziewięćset 
(1900) złr. w. £. recznego czynszu dzierzawnego. 
Oferty mają być zaopatrzone w wadjum , wynoszące 
10 pre. ofiarowanego czynszu dzierżawnego, jednak nie- 
mniej jak 10 pre. ceny wywołania. 
Wsrunki licytacyjne przejrzeć można w biórze I. 
dept. Magistratu w godzinach urzędowych. 
Magistrat król. stoł. miasta 
we LWOWIE, dnia 7. lutego 1883 r. 
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Apteka 
pod „Gwiazdąć 
Olej rybi z miętusa 


fiwiezy, mieczyszczony i niczem niezaprawiany 
tego uajskuteczniejszy dla dzieci skrofulicz- 


amper 


QUINA LAROCHE jest najdokład- 
niejszym preparatem ze wszelkich 
środków z chininą. Smak posiada Pra | 
jemny i skuteczność jéj uznaną została 
wsłabościach żołądka, gastralgii, 
wynędznieniu, braku apetytu, w 


Dr. KAROLA MIKOLASCHA 
Hiszpańskie wina lecznicze 


rg 


f i D . w P » dowego dla ludzi prowadzących życie siedzące, szczególni dn leceni 

trudnem i mozolnem przyjściu do nych i na piersi cierpiących. Flaszka 80 ct. nznane za wyburne i świadeetwami Wnych_prof. Pigułki antikataralne Q Skład y 8ce, gólnie godne polecenia. 
zj, e i . y we wszystkich handlach wód mi h tek 

zdrowia po ciężkich chorobach, etc Kawa homeopatyczna i doktorów: Biesiadeckiego, Brauna von Fern- Dr. VOSSA 1 handlach drogerii. 7 R wód mineralnych, ryż yy 


Zapobiega i leczy GORĄCZKI peryo- 
dyczne, jak rownież następstwa tychże. 
PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 


W Warszawie dostać można w apte- 
kach pp. Dr. Heinricha, Barcza, Wendy 
1 Wiorogórskiego i w składach mate- 
ryałów apteczzych pp. Spiessa i Mro» 
zowskieko, L. Zieminskiego, Cierzpu- JĄ 
towskiego, etc. 

We Lwowie dostać można w apte- |Ą 
kach pp. Mikolascha, Krzyżanowskiego, ig 
A. Sklepińskiego, Ruckera, Naklika. 

W Krakowie dostać można w apte- 
kach pp. Trauezyńskiego, Redyka, 
Wiszniewskiego. 


wald, Spaetha, Draschego, ranią Korożyń- 
skiego, idmana, Edw. Bawiokiego, Ziembickie- 
go, Strzeleckiego, Wolana, Załozieckiego, Sto- 
okloawa i Macieja Jakubowskiego wyszozegółio 
ne przez profesora ehemii dr. Radziszewskiego 
chemicznie badane i jako znakomite uznane: 


Hiszpańskie wino chinowe 
ku wzmocnieniu 
Hiszpańskie wino chinowo-żelaziste 
przeciw zubożeniu krwi i nerwowym chorobom. 
HISZPAŃSKIE 
wino pepsynowe 
przeciw upośledzenin trawienia. 


HISZPAŃSKIE 


pndełko 70 centów. 


Prawdziwe PIGUŁKI MOBISUNA 

para pudełek zł, 150 i 3.50. JIEZEEZ=— 

Prawdziwy SYRUP PAGLIANO Ẹ 
flaszka 1 sł 


PROSZKI SEIDLICKIE 


własnego wyrobu żadnym inpym nicustępzjące 
co do skutku, pndełko 1 zł. 


WÓDKA FRANCUZKA zBORDEAUX 
sprowadzana i tu do fla.zek napełniana 
czysta /, flaszki 60 ot, */, flaszka 1 Zt, 
z solą według przepisu W. Lee */, flaszki 70 ct. 
osła flaszka zł. 1.20 


i Woda sallcylowa I proszek salicylowy 


Dyrekcja zdroju w Bilin (Czecby). 


DR. LUTZEGO 
w paczkach '/,, '/⁄s i "A fnntewych, funt 60 ct. 
KAWA ŻOŁĘDZIUOWA 
: t kawy prawdziwej, zdro 
Naj: aisn e i uk] dająca, pakiet I) oh. 7 i 


CZEKOLADA HOMEOPATYCZNA 


d>skonał j jakości bez przypraw 
c.ła paozka 1 zł. 58 ot., pół paczki 75 ot, 


Miakao w proszku odtłuszczony 
całe pudełko 70 ot., pół pudełka 40 ot. 


Mleko zgęszezone szwajcarskie 
znakomity środek pożywny dla dzieci 


| 575 e FABRYKA ZAŁOŻONA W ROKU 


a i A "60 | 


Ta 
ARN NIEDERLANOZ 


aaa NADWORN; DOSTAWCY. 


ERVEN LUCAS BOLS 


FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW HOLENDERSKICH | 
| 
| 
| 


| | ces. KRÓL. M A. AT 
| 5] 


AUSTRYAGGY 
NACWORNI DOSTAWCY * plam." 


e pew 
2 z r 


ówierć litrow» butelka 1 zł, BO ot. 


ma (fortepianie 1 śpiewu, pnazka 68. ct. WE 
udziela nauk grantownych | 46 b WINO PEPTONO ży i r EA i 
Emii Kalinowski, W Nestle'go proszek dla dzieci ||| pesi zyoędsoisia w sabololach uporan. | pa? kato Aaa W AMSTERDAMIE. 
(al Kyczakowsko: $ a zę Tacy zastępuje yk, 5 porarm matezyn Hiszpańskie ka wody 60 ct., pndeiko proszku 30 st. i 1 zł. FILIE : W WIEDNIU, l., am HOF 3. 
piętrze w lewo. - pesi oh WINO RUMBARBAROWE POMADA ALKALOID 


najlepeza pomadas do włosów, wamacnisjąca po- 
róst i wstrzymująca wypadanie włosów słoiz 60 ot. 


:— WODA KOLOŃSKA ——- 


własnego wyrobu wyśmienita po 60 ct. i 1 dł. 


| 4 j SEK DE „rEUF U GEN 
INA JARA, ie yte" 


HA LL 
NAŚLADOWANIA NASZYCH LIKIERÓW BEDA SADOWNIE POSZUKIWANE 
J. M.Fariny o połowę mniejsze fiaszki 5O ct. i 12t. a 
PARFUMY francuskie | 


CENNIKI PRZESYŁAMY NA ŻĄDANIE OPŁATNIE. 
własnego napełnienia, ' 


DLA DOGOONDŚCI SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI URZĄDZILIŚMY SPRZEDAŻ NAS7YCH LIKIEROW PRAWIE 
WE WSZYSTKICH MIĄSTACH SAŁICYI W HANDLACH KORZENNYCH, CUKIERNIACH | KAWIARNIACH 
L 
PUDER francuski prawdziwy 
i własnego wyrobn, 


Płyn na odmrożenia własnego wyrobu, 


Jego kompozycja ię- 
garnisch do na a r v zd 
wane i struny polecą najtaniej, Instru- 
menta przegrane kupuje, minis i wypo- 

ycza. 


—— I 
Zatwar T dzeniu | 
zapobiega się 3 przes *tażycie 
Pigułek roślinnych CAUNAINA | 
Przepisywańe przez lekarzy francuskich 

i zagraniczaych od lat 40 zawsze z wię 


EKSTRAKT MIĘSNY LIEBIGA | 


w gospodarstwie do sporządzania dobrego silnego 
rosołn niezbędny, w pnszkach po ot. 85, zł. 1.55, 
złr. 2.75 i 5.80. 


TAPIOCA P. GROUŁT 


Bardzo pożywną zupę dająca 
pacżka 70 ot. 
Extrakta słodowe 


z różnych fabryk np. Scheringa, Liebego, Löf- 
J lunda Gżysty i z różnemi dodatkami jak chioiną, 


przeciw katarom żełądka i kiszok. 


Toż samo przez wyżej wymienionych profeso- 
rów i lekarzy za najlepsze uznane 
Dla chorych i rekonwalescentów: 
KONIAK GRANDE CHAMPAGNE 
ćwierć litrowa buteika 1 zł. 80 ct. 


WINO TOKAJSKIE STARE 


ćwierć litr. bntelka 2 zł. 50 ct. 
WINO MALAGA stare 


Główny zastępca dla Galicji i Bukowiny p. N. Biaadletówatliwod 
wie ulica Hetmańska 1. 10. 


- E a p TA mo i T ag amara IAB ea M : 
> 
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Z drukaru! „Gazety Narodowej," 


kiem pot em, ponieważ składają pęd | 1 8 7: 80. ch. Ocet desinfekcyjny własnego wyrobu. 
wstę pox z roślin, mie sprewiaj „zmnięśia blejed rybim , P po 60, 90 ct ćwierć litr. butelka 1 sł. 20 et. Godziembiaa Mai aa DET AN Greevego pompy parowe bez tłoków, 
ani kolek i mogą się używać ; środek, 5 Wi hi ńskie di k lescentó przeciw reuwatyzmowi i gośćcowi. Bzczególni : i 
orzeżwiający, ogzyszczający krew lub spra- Woda do ócz ino hiszpańskie dla rekonwa W gk kry e Gódne Polo AWIU (AGĄLIEKC 
wisjący wsoszyszózenie. etody nżycia w RO ćwierć litr. butelka 1 sł. WODA DO UST ANATERYNOWA bryk cukru, fabryk chemicznych, farbiarń, zakładów 
a p PATI” naska aÈ 130. PLASTER na NAGNIOTKI Boxbergera Finga wadia atat sprtar wych, fatyk opirytaw, Papiorni, zakładów ka 
t. Quentin, 24. . Wymagać należy, aby, Moras E b h switak 36 ct. rg Olejek z sosny Pinus Pumilio pe” ch, koigi oiyoh rah a WN I 
pigułki Gaya ajdov 4:4 +: ui rasa plyn wzmac Bia jący A 4 b do rozpylania w powietrzn flaszeezka m Siła 40 0-100 ża ALE WET: p a . 
aloby na kates) pigułce zaajdował się n2- włosy Krowianka zawsze Świeża Glycerynowe wyroby Sarg'a 81 metr. Szczególne korzyści: żadnych tłoków, szyn : 
pis pOAUVAING. z 3: 1—? | pół flaszki 80 ot, całą 1 sł. 27 et. szkiełko 1 zł. 20 ct. różne mydła, kremy wlyceryn. i czysta gliceryna. Rokovi, zatyczek, żadnego fa e mię ti 
Paryżu p. Dehaut, Hanb. rue St. Denis. 1 2 W „m a a gd m am || a ELE EZ E z | — rządów, rzemieni i tarcz rzemiennyc, Żadnego olejnwa= 
Dostać można we Lwowie w aptece Oprócz ieni innych $ lecanicaych sądów chirurgicznych i materjałów nia lub szczególnej obsługi Tamiko i pojedynczość w 
ias żanowakiege obok PAd wymienionych mnóstwo innych środków lecenicsych, przyrządów chirurgicznych % pA gd ustawieniu i ruchu. Prospekty gratis i fanoo. Dla Au- i 
lag olascha i Z. Ba REN $ pap WINA MOJE LECZNICZE I NAPOJE dla chorych i rekonwalescentów zaajdują się na składzie we wszy- stro-Węgier wyłącznie do nabycia przez i 
rz Nahlika; w Krakowie w aptekach:|ll fabryczny sklad maszyn © M UNE, 


p W. Redyoza; w Poznaniu w apt. dr. stkich aptekach renomowanych Galicji i Krakowa, tudzież we wszystkich krajach koronnych. 


ewika ; w Brodaoh w apt. pp 
M. Kullak Franzosa. 


we Wiedniu, III, Reisnerstrasse, nr. 86. 


Wydawcy i właściciela J. Dobrzański i K. Gromaz Qdpowiedzielny redaktor Platon Kostecki. 


